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WYCHODZI CODZIENNIE.
Pi Kedpłata wynosi we Lwowie roornie 18 zlr. — póJ- 

rooinie 9 rlr. — kwartalnie 4 rtr. 60 ont. — 
k miesięozme 1 sir. 60 ont.

Z przesyłką pooztow% w państwie Anstrjaokiem, rocznie 
34 złr. — pólroozme 12 dr.—kwartalnie 0 ilr.— 
miesięcznie 2 zlr.

Z przesyłką pooztowę za granicę, do oatyoh Niemieo 
rocznie 50 marek, kwartalnie 12 marek, 6 srg., 
do Franoji i Anglji, Włooh i Dz- ijoarji rocznie 

■__jr BO franków — kwartalnie 20 franków.

Numer kosztuje 10 cnt. 
Rękopisów redakcja nie zwraca.

Przeijtetę l icloszsnla irzrjiiją  t i  Lwowie:
Biuro Administraojl „Dziennika Polskiego" przy nlioy 

Sykstnskiej L 2 w domn p. Bernsteina; we Wie
dniu, Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Ber
linie. Lipsku  ̂ Bazylei, Szwąjoarji i Wrocławiu 
pp. llaasenitein et Vogler, we Wiedniu A. Oppel- 
uk,R. Mosse, Rotter i Spl., w Warszawie R lóh- 
man et Frendler. Biuro anonsów w Paryża

Scłkownik Raczkowski Faubourg Poissonier 32.— 
głoszenia przyjmuje Ajencja p. Ad. Ciborowskie  ̂

Rne Clement 4 Paria.
Ogłoszenia przyjmuje się ta oplata 6 ont. od mier 'i  

objętośoijednego wiersza drobnym drukiem (potit)
Listy z pieni%d*mi mają bró przesyłane firanko d- 

Adsainistracji BDzleunika Polskiego*. Listy re- 
klamacyjne nieopiemgtowane ale podlegaj* opłacie.

Rikliay w rabryn .Nadesłui* 20 iŁ  od wierszo.

Lwów 7. czerwca.
Podajemy dziś mowę hr. D z i e d u  s z y c k i e -  

g o Wojciecha, mianą na sejmiku w Stanisławowie 
przy wyborze posłow z większych posiadłości.
Opiewa ona: .

Panowie 1 Kolega moj i towarzysz, p. Matko 
rski, przedsta1 ł wam już obraz czynności naszej 

w Sejmie. •ftÓyEyMi *niał wrócić do przeszłości, 
mógłbym to tylko powtórzyć, co on powiedział, a 
wypada mi zi nim powtórzyć i to zdanie, które 
wypowiedział, że ten opis przeszłych czynności 
jest zarazem i najlepszą wróżbą czynności przy
szłych, jeżelibyście nas panowie na nowo zaszczy
cili waszem zaufa m. Mógłbym tedy i milczeć; 
wiem iednak, że obyczaj przedwyborczy domaga 
się oderonie, żebym przemówił, a skorzystam z chwili, 
aby odpowiedzieć na zarzut, który często czyniono 
stronnictwu sejmowemn, do którego należałem, a 
mianowicie na zarzut, że żyliśmy bez programu.

U nas weszło to w zwyczaj domagać się u 
wszystkich i u każdego programu. Domagamy się 
programu od każdego pojedynczego posła, od ka
żdego sejmowego klnbu, od całego Sejmu i od 
Koła polskiego. Żądanie to tak, jak bywa częstokroć 
stawi a nem, bywa wprost niepolitycznem. Niepodo
bna, aby kto naprzód wiedział, jak się w każdej 
sprawie zachowa, niepodobna aby kto przewidział, 
jakie sprawy będą na czasie, a kto w polityce 
głośno wypowie wszystko tr>, co chce uczynić, ten 
przestrzegł przeciwników i własną udaremnił pra
cę. Kto się tedy od kogokolwiek z nas domaga 
dokładnego programu przyszłych czynności polity
cznych, ter się domaga albo niepodobieństwa, al
bo naiwności. Kto zaś pyta się o to, jakim jest 
ostateczny cel naszej polityki, ten domaga się od
powiedzi, której treść sam z góry zna, odpowiedzi, 
którą musi dać każdy, bez względu na to, jak 
w istocie myśli-

Skoro jednak pewna grupa ludzi tworzy w Sej
mie osobne parlamentarne kółko, słusznem jest 
zapytanie, jakie to hasło wspólne kółko skle
iło? Wszakże nie godzi się kółka polityczne za
wiązywać dla osobistych widoków; wszakżeż one 
godzi e tam tylko, gdzie członków kółka tego łą
czą wspólne przekonania, wyróżniające ich ponie
kąd od innych członków parlamentu. Otóż istniały 
takie wspólne przekonania u nas, i one były tak 
silne, że nas spowodowały, do solidarnego działa
nia we wszystkich iprawaćfe chogjiaż solid,aruoś. 
od siebie wzajemnie nie żądLiiśmy. Będę usiłował 
pokrótce charakter tych naszych wspólnych zapa
trywań naszkicować.

Oto nie łudźmy się bynajmniej myślą, aby 
społeczeństwo nasze już teraz było politycznie 
dojrzałem, aby było jednolitem i zdolnem do 
wszelkiej swobodnej akcji. I owszem , wiemy że 
szlachta wiejska i w wielkiej mierze także u nas 
herbowa inteligencja miejska, straciły w czasie 
stnletnich prawie absolutnych rządów znaczną część 
dawnej tradycji politycznej, a że obok nich istnie
ją masy ciemne, niedojrzałe i obałamucone żydo- 
wstwo po miastach i chłopstwa po wsiach. Ale 
wiedząc o tem, ubolewamy nad tern i chcemy 
społeczeństwo jak najprędzej wychować do zupeł
nie samoistnego działania, które wszędzie stanowi 
jedyną istotną rękojmię tak wolności, jak i po
rządku, * które u nas bardziej jeszcze niezbędne, 
jak gdzieindziej. Żyjemy w państwie wolnem, pod 
jednym rządem z mnemi wolnemi krs.jami; otóż je
żeli nie potrafimy tak rządzić sami sobą, ’ ak inne 
społeczeństwa, wchodzące w skład rzeszy raku- 
skiej, nie będzie nami rządzić rząd absolutny pra
wdzie, ale własny, będziemy rządzeni przez na
szych wolnych współpoddanych, a historja cała 
świadczy o tem, jak niebezpieczna popaść w nie
wolę u wolnych. Konieczność tedy twarda domaga 
się tego, abyśmy się nauczyli chodzić o własnych 
siłach a mamy się tego uczyć za pomocą urządzeń 
autonomicznych w gminie, powiecie i kraju.

Umiem szanować autonomię gminy i wiem, 
że jest ona ową komórką pierwotną, z której wyrósł 
później organizm państwa. Nie mogę jednak twier
dzić , aby u nas gmina zwyczajna mogła być na

prawdę głównym organem lokalny autonomji. Na 
to gmina nasza zbyt uboga, a ludność jej niedość 
oświecona. Gdybyśmy potworzyli gminy zbiorowe 
z kilku wsi, popowstawałyby organizmy szerszo ) 
rozleglejsze, a przeto trudniejsze do administrowa
nia; ludność tych ciał nie posiadałaby jednak wię
kszych sił umysłowych od pojedyńczej gminy; a 
rezultatem wszystkiego byłyby tylko gorsza admi
nistracja i odnowienie na pół uśpionych społecz
nych waśni. Najmniejszem ciałem, które u nas 
może uczynić zadość administracyjnym i politycz
nym obowiązkom ciał samorządnych, jest rada po
wiatowa. Jesteśmy więc tego zdania, że kto chce, 
aby samorząd nasz lokalny mógł działać spręży
ście, a pozostał we wszystkiem i ściśle narodowym, 
że kto chce, aby samorząd ten goił waśń społe
czną i społeczeństwo prowadził do coraz większej 
politycznej dojrzałości, ten powinien żądać, aby 
władzę rady powiatowej nad gminami rozszerzono 
i wzmocniono. I tegośmy się domagali w Sejmie.

Sądzę, że na dziś musimy zachować dualizm 
władz, istniejący w kraju, nie dla tego, abym nie 
umiał cenić patrjotyzmu urzędników naszych, ale 
dla tego, ponieważ trwam w przekonaniu, że na
ród żywy musi mieć choćby niezupełny organizm 
rządowy, wyrobiony na własnem łonie i niezawi
sły od woli innych narodów. Nie sądzę, aby pe
wien bezład, nr który się u nas uskarżają powsze
chnie, był skutkiem wadliwej administracji, a szu
kam raczej źródła złego w przestarzałej procedu
rze sądni ej. Wiem , że dualizm administracyiny 
jest kosztowny, a mimo to , nie zrzeknę śię jego 
za *adną ceną, nawet u dołu, póty, póki stworze, 
nie rządu krajowego, odpowiedzialnego przed Sej
mem naszym , nie stworzy inne-' sytuacji politycz
nej, której ziszczenie byłoby dla kraju całego rze
czą wielce upragnioną. \ V

Kiedy naród nftsz mi&ł własny rząd, nie u- 
miał go uszanować należycie — i został pozbawio
ny własnego rządu przez przemożnych i podstęp
nych sąsiadów. Kazano mu słuchać obcych i mu
siał ich słuchać zewnętrznie i jawi e. Naród Pol
ski czuł się jednak żywym narodcu; nie życzył 
powodzenia zamiarom swoich ujarzmicieli i owszem, 
nienawidził ich serdecznie, i świadom praw swych 
do samodzielności, do wolności i do dobrego rzą
du, gotował się ciągle do walki z wrogiem, co się 
mienił jego rządem; a w każdej walce potrzebuje 
jiaród hetmana. Njród PolskL -jrtwarzał tedy prz =z 
sto lat niewoli coraz to nowt rządy — rządy spi- 
skowe, rządy emigracyjne i rządy potajemne. Bra
no sobie samemu mandat do rządzenia narodem, 
i znachodzono posłuch u narodu, który szukał het
mana , który nie mógł sam sobie rządu nadać, i 
który przeto nie pytał ani o pochodzenie, ani o 
nazwę rządu samozwańczego, byle ten rząd obie
cywał mu wyswobodzenie. Tak być musiało, jak 
dłngo trwał jednakowy ucisk we wszystkich dziel
nicach Polski; tym tylko sposobem mógł Naród 
Polski dawać znaki politycznego życia; tym spo
sobem mógł dowieść, że potrafi słuchać swoich bez 
przymusu , choć obcym wciąż się opiera. Ale w 
tem położeniu leżała t“ fatalność, że rządy spi
skowe nie dawały żadnej rękojmi rozumnego dzia
łania. A ci, którzy słuchali, nie wiedzieli kogo słu
chają i często mogło u nich powstać podejrzenie, 
że słuchają ajentów wroga. Ci, którzy sobie man
dat rządzących przywłaszczyli, działali w gotowo
ści bohaterskiej do poświęcenia, ale zarazem w 
gorączkowym pospiechu, nie znając kraju i prowa
dząc kraj ten do niechybnej klęski.

Jedną z największych zasług dziejowych, ja
kie mógł sobie zaskarbić panujący, było powoła
nie części narodu polskiego do j-wnego dziejowe
go życia. Ten, który miał odwagę i poczucie 
sprawiedliwości, starczące do spełnienia czynu ta
kiego, działał nietylko szlachetnie — dffałał tak
że mądrze, bo zdobył dla siebie miłość całego 
polskiego narodu ' uwolnił naród ten od ciężkiej 
konieczności słuchania rządów bezimiennych, któ
rych istnienie i w ościennych krajach wywoływało 
nieraz zdarz mia, któremi Bóg dziejów mścił się 
za krzywdę narodu polskiego. Jeżeli zupełnego

politycznego rządu nie mamy dotąd w ręku na- 
szem w tej dzielnicy Polski, mamy dowództwo 
narodowe, mamy własny rząa jawny w sprawach 
narodowych, mamy rząd nie samozwańczy już, ale 
wybrany. A jeżelibyśmy go nie mieli, byłaby to 
tylko nasza wina, bn możemy go mieć i powin
niśmy go słuchać.

Rząd ten obieraiuy co sześć lat przy wybo
rach sejmowych, tworząc jawną i legalną repre
zentację choćby częśc Polski. Reprezentacja ta, 
jrko Sejm, tworzy ustawy w zakresie kompetencji 
sejmowej. Gdy się reprezentacja ta zejdzie w nie
obecności komisarza Rządowego, jako Koło polskie 
sejmowe, nie tworzy jiraw politycznie obowiązują 
cych, ale może spełniać zadanie daleko wyższe, 
może i powinna pobu rać uchwały, których treścią 
organizacja polityczna narodu, albo których celem 
nakreślenie nowych kolei życia narodowego. Są
dziliśmy, że jest obowiązkiem Koła polskiego sej
mowego wydawać takie uchwały, ilekroć tego za
chodziła potrzeba, i 1 zawsze braliśmy inicjatywę 
tych uchwał, a z radością przychodzi stwierdzić, 
że ogromna większość narodu słuchała głosu Koła 
polskiego sejmowego,/ ś iadoma tego, że jeżeli 
w dzisiejszem położeniu nie potrafi usłuchać głosu 
większości polskiego St,mu, wybranego swobodnie 
przez Polaków, musi" sobie obrać jedno z dwojga: 
albo musi ślepo słuciiać obcych, albo musi bez 
konieczności i bez potrzeby słuchać rozkazu rzą
dów potajemnych, których imienia nikt nie zna i 
których nikt nie wybierał

Niemniej od resity społeczeństwa Koło pol
skie wiedeńskie winno słuchać Koła polskiego we 
Lwowie, a rzeczą Sejmu rozważyć za każdym ra
zem, czy taka uchwała na czasie. Protestowaliśmy 
zawsze przeciw zaprowadzeniu bezpośrednich wy
borów, których opłakane skutki i dziś naszą akcję 
paraliżują. Mimo tjch wyboiów, uważamy to za 
dogmat polityczny, że delegacja nasza nie prze
stała być wykonawczynią woli Sejmu, wysłaną na 
najważniejsze i na cudniejsze stanowisko; tylko 
łączne działanie tych dwóch czynników, Sejmu i 
delegacji, może kraj nasz wzmocnić, podźwignąć 
i wzbogacić.

Prócz rozszerzenia autonomii w miarę isto
tnych potrzeb kraju naszego, dwa zadania główne 
czekają w najbliższej przyszłości obie reprezenta
cje nasze. Temi zadaniami są po pierwsze mate- 
•rjalne podźwignienie krvu, a powtóre umyE towy 
jego rozwój. Pomyślne załatwienie tych dwóch 
zadań wtedy tylko możliwe, jeżeli prawa dotyczą
ce będą w wielkiej mierze wydawane przez kra
jowców, znających istotnie potrzeby kraju tego, 
i dlatego musimy się domagać nieustannie powięk
szenia prawodawczej autonomii naszej; a wzbo
gacenie i oświata naszego kraju nietylko w inte
resie kraju tego leżą; niemniej są potrzebne dla 
całego państwa; niepojętem zgoła zaślepienie 
stronnictwa, które niegdyś rządziło Austrją i któ
re nic nie chciało robić dla Galicji, które ją za
pychało w coraz większą nędzę, mówiąc, że troska 
każda o kraj ten zbyteczna, skoro to kraj tak 
ubogi, że i dziś nic nie przynosi, a kosztuje. Nie 
chcę się już wdawać w polemikę co do tej rzeko
mej bierności kraju naszego, nie chcę zbijać twier
dzeń, opartych na fałszywem obliczeniu, ale mu
szę zawsze i wszędzie dawać wyraz mojemu za
dziwieniu z powodu, że ktoś może niewiedzieć o 
tem, że wkład, zrobiony w celu podniesienia kraju 
ubogiego > prawdzie, ile posiadającego wielkie na
turalne zasoby, rozwnie zasoby swoje i wytworzy 
nowe źródła potęg

Rozmaite są środki, za pomocą których można 
kraj nasz podźwignąć materjalnie. Koniecznem 
uregulowanie stosunków kredytu włościańskiego; 
konieczną regulacja rzek sprawiających rok ro
cznie wielkie zniszczenie plonów rolnych; nsjko- 
nieczniejszem może takie uregulowanie zarobko
wego podatku, któreby odrazi i z góry nie ni
szczyło wszelkich zaczątków ojczystego przemysłu; 
bo gdzie nie ma przemysłu, tam nie ma kwitną
cych miast, a gdzie nie ma miast wielkich, tam 
nie może rolnictwo nieść wielkich dochodów —

taki to ścisły związek zachodzi między pomyślno
ścią rozmaitych warstw społecznych.

Odpowiedni rozwój szkolnictwa, który sam 
dla siebie jest już celtm. jest zarazem środkiem 
najważniejszym do p<r'ź mgnienia materjalnego 
bytu kraju. Starania deiegacyj naszych, którym 
nie byłem obcy, oddały teraz w wielkiej mierze 
prawo stanowienia o szkolnictwie naszem w ręce 
Sejmu, i jednym z najważniejszych obowiązków 
Sejmu będzie takie praktyczne zorganizowanie 
szkół ludowych i wydziałowych, któreby umożli
wiło powstanie zamożnego, oświeconego i obywa
telskiego stanu rzemieślniczego i włościańskiego 
w kraju naszym. Kiedy taki stan pos,ędziemy, 
kiedy rozrzucone członki społeczeństwa naszego 
zrosną się wreszcie połączone kitem oświaty, wtedy 
łatwiej będzie rozwiązać i najboleśniejszą naszą 
domową sprawę, sprawę ruską — bo wtedy nie
podobieństwem będzie roznosić między zamożniej
szy i światlejszy lud marzenia socjalne nie do 
spełnienia, i ewanielję politycznej niena iści Wtedy 
wszyscy będą wiedzieć, że tylko stopniowy postęp 
i usilna praca, którym dopomoże coraz dojrzewa
jące prawodawstwo, mogą dobrobytem zastąpić 
ubóstwo ludu naszego; wtedy wszyscy pojmą, że 
politykiem dobrym ten tylko, kto poda rękę do 
wspólnej pracy około wspólnego dobra, i wtedy 
zostanie milczenie stanowcze nakazane warchołom 
nienawiści i apostołom despotyzmu moskiewskiego. 
Postęp tylko lud a naszego, postęp w dobrobycie i 
postęp umysłowy mogą rozwiązać sprawę ruską; 
a my tymczasem pamiętajmy, że lud każdy może 
się ucywilizować tylko na podstawie własnego oby
czaju, własnej wiary i mowy, której od dzieciń
stwa używa — i pamiętajmy, że nasz lud pod 
tym względem nie stanowi wyjątku; pamiętajmy 
dalej, że tam tylko idee przewrotu nie mają przy
stępu do mas, gdzie klasy wyższe zbliżają się do 
uich na każdym kroku, dowodzą jak miłemi im 
obrzędy i wiara, pieśni i podania ludu, jak bar
dzo na sercu im leży i dobrobyt i oświata ludu 
tego. A gdy o tem pamiętać będziemy, nie wdają 
się zresztą w żadne pakta i w żadne układy z 
tymi, którzy uczą ludu nienawiści tylko, a nie 
miłości, staniemy się wiernymi pamięci przodków 
naszych. Wszak Konstanty Ostrogski był pewno 
dobrym syuem Rusi, a jednak bił Moskwę pod 
Orszą, walcząc dzielnie w obronie Rs.eczypospo- 
spoLtej.

Zdaje mi się, że wiernie oddałem zapatrywa
nia na sprawy nasze krajowe wspólne kółku, do 
którego należałem; a do tego wszystkiego dodam 
to chyba, że się zawiązało przy obronie polityki 
delegacji naszej o tyle, o ile delegacja ta dziś za
rzuciwszy dawną, małoduszną i oportunistyczną 
tylko politykę, łączy się w parlamencie Raku- 
skim z wielkiem stronnictwem domagającem się 
sprawiedliwości dla wszystkich i w tym względzie 
pomną hasła, pod którym walczyli niegdyś ojco
wie nasi.

Powiedziałem, że wygłoszę przed wami pano
wie przekonania, które kojarzyły kółka na
sze , były to przekonania nam wszystkim wspólne; 
nie idzie jednak zatem, abyśmy sami jedni tylko 
te przekonania w Sejmie dzielili. Gdyby tak było, 
bylibyśmy odosobnioną i zupełnie bezsilną garstką— 
a jeźliśmy mimo naszej słabości liczebnej urze
czywistnili i przeprowadzili niejedną myśl przez 
nas powziętą, przypiszę to tylko temu, że choć 
nie wszyscy się pisali na wszystkie zdania nasze, 
wielu w Sejmie pisało się na większość tych 
zdań. Niechcieliśmy nigdy zajmować wyłączne i 
ekscentryczne stanowisko, i staraliśmy się zawsze 
bronić umiarkowanej opinji.

Wygłosiłem nekrolog kółka sejmowego, do 
którego należałem; było to kółko pracowite, pełne 
szczerych chęci a może i zapału młodego; zasłu
giwało bądź co bądź Da pośmiertną wzmiankę, 
a dziś wzmianka ta była tembardziej na swojem 
miejscu, że nie zmieniłem w niczem przekonań 
moich politycznych. Jeżeli panowie mnie znowu 
zaszczycicie zaufaniem waszem, pozostanę wiernym 
polityce, której się dotąd trzymałem , postępując

zawsze zgodnie z kolegą moim p. Matkowskim, 
i trwając w przekonania, że działam i nżytecznie 
dla kraju i po myśli moich wyborców. Wybór 
wasz dzisiejszy utwierdzi mnie w tem przekonania 
albo asanie mnie z widowni politycznej. Jeźli będę 
dalej kroczył po obranej drodze, wykonując wasz 
ponowiony mandat, będę dalej pracował nad tem, 
aby społeczeństwo nasze stworzyło karny a jednak 
swobodny organizm polityczny, na którego czele 
stanie Koło polskie sejmowe, i będę dalej myślał
0 tem, jakby za pomocą oświaty rozwinąć dobro
byt, a za pomocą dobrobytu podnieść ośw.atę na
rodu. Krocząc spokojnie a statecznie po raz obra
nej drodze, możemy spotężnieć znowu jak niegdyś 
nasi ojcowie spotężnieli, możemy stać się środkiem 
atrakcyjnym dla innych dzielnic Polski, możemy 
na nowo odegrać wielką rolę dziejową w Słowiań- 
szczyźaie i chrześciaństwie.

Niegdyś w pierwszych dziesiątkach lat, po 
upadku księstwa Warszawskiego odgrywały się 
dzieje Polski wyłącznie pod zaborem Moskiewskim, 
pod okiem dynastji, która nam nie ufała i nas nie
nawidziła, która zazdrośnem okiem patrzała na 
rozwój naszych swobód i naszej cywilizacji, i któ
ra bezwzględnością swoją wywołała dwa wielkie 
powstania, podjęte w obronie praw ludzkich i bo
skich i nieszczęścia bez liku. Po upadku powsta
nia ostatniego przeniósł się punkt ciężkości dzie
jów naszych tu do Galicji, dzięki woli dzisiejszego 
cesarza Aastr , który państwo swoje z gruntu 
przemienia i opiera o szeroką podstawę wszech
stronnej sprawiedliwości. Nie powinniśmy urzędni
kom jego podchlebiać, powinniśmy zawsze głośno
1 niezawiśle wypowiadać nasze przekonania poli
tyczne i przedstawiać potrzeby naszego kraju, 
nie ulegając ślepo żadnemu ministerstwu, jak to na 
wolnych ludzi i na Polaków przystoi; powinniśmy 
być przekonani także, że wskntek tego, że wyko
namy sumiennie nasz polityczny obowiązek, po
mnożymy liczbę tych nieprzyjaciół naszych, któ
rzy powtarzają nieustannie, że nasz wzrost naro
dowy niebezpieczeństwem dla Austrji i Europy. 
Wierzę jednak, że te wrogie podszepty pozostaną 
bez skutku; wierzę, że dom Rakuski zna dzieje 
narodu naszego i wie, żeśmy zawsze umieli być 
wdzięcznymi, żeśmy zawsze dotrzymywali słowa, 
i że nikt tego nigdy nie żałował, że n*i a podał 
pomocną rękę, że nikt jeszcze się nie zawiódł kiedy 
nam zaufał. (Brawo.)_______

Towarzystwo kółek rolniczych.
Centralny zarząd tego Towarzystwa wydał 

sprawozdanie za czas od 18. listopada 1882 r. do 
30. kwietnia 1883, do którego dołączył odezwy, 
jakie w interesie doniosłej tej instytucji wydały 
władze duchowne i świeckie. Dokumenta te zasłu
gują na ogłoszenie, i dla tego podajemy z nich 
najważniejsze:

I. Odpis okólnika Wydziału krajowego z dnia 
28. marca 1883 1. 14502, do wszystkich wydziałów 
powiatowych.

Zawiązaue w roku przeszłym Towarzystwo 
Kółek rolniczych wzięło sobie za zadanie umoral- 
nienie ludu, tudzież podniesienie jego bytu ma
terjalnego. Usiłowania dążące do spełnienia po
wyższego zadania, mające bardzo doniosłe zna
czenie dla przyszłości kraju pod względem eko
nomicznym i społecznym, pożądany skutek osią
gnąć mogą tylko wtedy, jeżeli znajdą w kraju 
należyte poparcie. Z tego powodu wzywamy 
wydział powiatowy, ażeby na działalność Kółek 
rolniczych szczególną zwrócił uwagę, udzielił To
warzystwu czynne' pomocy i opieki, oraz starał 
się jak najusilniej przyczynić do usunięcia prze
szkód, któreby stanęły na zawadzie tworzeniu się 
Kółek rolniczych, lub tamowały ich rozwój w po
wiecie tamtejszym.

Marszałek krajowy : Zyblikiewice w. r.
Czł. Wydziału kr.: Podlewśki w. r.

II. Odpis pisma c. k. prezydjum namiestni
ctwa we Lwowie, z dnia 12. kwietnia 1883 do 
1. 3507/pr.

Spalone skrzydła.
Nowela z francuskiego.

(Ci*g dalszy.)

W tydzień później, około 1. z południa Mai 
ret wszedł do pokoju p. de Lansac Obaj wzii 
się w tej chwili do studjów i pracowali bez prze: 
wy aż do 5.
. mię Lansac, rzeki Maure
jeżelibys dowodził jako szef, Francją, jestem prz 
konany, miałaby do zapisania kilka zwycięzt 
więcej. Ah, ileż w tym słuszności, że żyjesz ti 
odosobnimy! Wyższość twoja mnie poniża, a 
chętnie pójdę za twoim przykładem. Ale tymcz 
sem ubieraj się; przed obiadem, pójdziemy odw 
dzić panią de Lesrel. J

p. de Lansac nie stawiał opozycji i towarz 
szył swemu przyjacielowi ̂ na ulicę de Courcelle 
Był to poniedziałek, dzień wielkich recepcyj; wii 
liczni goście następowali po sobie. Piękni  g, 
spodyni, ubrana w suknię aksamitną zieloną, 
b onzowym odblaskiem, spoczywała na szezlong 
Przywitawszy ją pnłkownik, stanął za krzesłem 
kazał sobie wymieniać nazwiska kilku osob i 
becnych, których imion znane były  ̂ w literati 
rze, w świecie artystycznym, lub politycznym. 1 
de Lansac sądził, że o nim zapomniano, ale pai 
de Lesrel nagłem zapytaniem zmusiła go dowzii 
cia udziału w konserwacji. Jeżeli jej za to b; 
wdzięczny, to niemniej podziwiać też musiał tai

jej, z jakim w sposób naturalny, umiała pobu 
dzić zapał rozmawiających. Widsąc ją , jak słu
chała wszystkiego, odpowiadała na wszystko i 
wszystkim , miarkowała jednych, a pobudzała 
drogich, de Lansao porównał ją do zręcznego ge
nerała, który umie „m petto* w chwili odpowie
dniej rzucić piechotę, wysunąć kawalerję, lub za
grzmieć artylerją.

He razy otwarły się drzwi tyle razy usłyszał 
jakieś sławne nazwisko. P. de Lansac czuł się 
nieco upokorzonym w tem towarzystwie w obec 
tego, że imię jŁ-go znane było tylko w armji i był 
już gotów do odwrotu, gdy nagle wzrok pani de 
Lesrel przywołał go do siebie.

— Nie możemy rozmawiać dzisiaj — rzekła 
pół głosem piękna kobieta — mimo to, że o tyle 
rzeczy rozmntych chciałabym pana zapytać! Ale 
nie sądź pan, że tak bywa zawsze.

— U pani jest mi tak dobrze, że...
— Ah, puszczasz się pan na komplimenta ? — 

spytała, patrząc na niego na pół osłoniętym 
osiem.

— Chcę być tylko szczerym, nic więcej.
Uderzyła go po ramieniu wachlarzem i zaczęła

mówić o czem innem.
Zaiedwie de Lansac znalazł się za drzwiami, 

rozpoczął wychwalaó przed przyjacielem swoim 
młodą kobietę.

— A więc jesteś już zdobyty? — zapytał 
Mauret.

— Nie, jestem jeszcze ciągle na stanowisku 
podziwu.

Jesteś silny, bardzo silny, Lansac; mnie 
wystarczyło zobacayć raz panią de Lesrel i stra
ciłem głowę. ] ło uderzenie piorunu.

— Mój drogi — odparł p. de Lansac po
ważnie — jestem o 7 czy 8 lat starszy od ciebie,

a więc, dzięki Bogu przeszedłem owe lata, gdymiłość 
uderza piorunem. Myślałem, że zakocham się za 

i trzy lub cztery lata po to, by się ożenić, bo mi
łość, będąca dla wielu igraszką lub zabiciem cza
su, jest dla mnie rzeczą bolesną i tragiczną; do
świadczyłem tego. W każdym razie nie takiej 
kobiecie jak pani de Lesrel bym się oddał, skoro 
wiem, że zalety jej fizyczne i moralne mają już 
pana, ponieważ mię zapewniasz, że p. de Lesrel 
rzeczywiście istnieje.

— Nie tylko istnieje — odparł Mauret — 
ale jest to człowiek tak wykształcony, że z pe
wnością nie znudziłoby ci się z nim rozmawiać.

— Żona go kocha?
— Bm 1 małżeństwo zwykłe na świecie, a ty, 

Lansac masz wielki atut do wygrania; pan' de 
Lesrel się zajmuje tobą; słyszała ona, żeś uigdy 
w życiu nie kochał.

— Oszukano ją — odpowiedział pułkownik 
marszcząc brwi; korhałem i cierpiałem wiele, bom 
musiał przejść wiele doświadczeń. Zapomniałem, 
i to jest powód mego życia samotnego.

— A więc chcesz, abym przegrał zakład z 
jenerałem, który twierdził, że jeżeli potrafię cię 
ściągnąć do pani Lesrel, ty nie spostrzeżesz nawet, 
że ona piękna.

— A w ięc wygrałeś zakład, ho ja ją uważam 
za doskonałość. Ale nie mówmy o niej i ciągle 
o niej.

—  Nie mogę inaczej, bo ją kocham.
— Bez nadziei?
— Tak, jak ci wszyscy, którzy przedemną i 

po mnie, według twego wyrażenia opalili sobie 
skrzydła w pierwszej chwili.

— Więc unikajcie płomienia.
— Zapominasz, że mam spalone skrzydła.
—  Co do mnie — przerwał Lansac — ja

zerwałbym rychło łańcuch, który nie wiąże nikogo 
oprócz mnie samego.

— Łatwo się to mówi. A zresztą z panią 
de Lesrel jest tak, że choć z rana straciłeś wszel
ką nadzieję, to wieczór jedno słówko, lub uśmiech 
wraca ci całą nadzieję. Ręczę ci Lansac, że ona 
zua płyny, których używała Cyrce, Kleopatra lub 
Dyana de Poitiers i że i ty je skosztujesz 
także.

— Dziękuję — wykrzyknął pułkownik — ale 
na szczęście jam za silny, aby mnie lada kropla 
adu zabiła.

P. de Lansac odwidzał panią de Lesrel pra- 
ie co tygodnia, a syrop tj i jego dla wdzięcznych 

zalet pięknej kobiety roda bezustannie. Nie po
zwalała ona sobie nigdy plotek ani obmowy i umiała 
utrzymać konwersację zawsze na tej wysokości, 
która wykluczała wszelkie płytkie temata. Mauret 
miał słuszność: Wszyscy, którzy się do niej zbli
żali, byli jej wielbicielami, utrzymywanymi w 
granicach szacunku przez powagę kobiety pełnej 
wd; ęku. Hołdy, jakie składano jej piękności, od
noszą ona do uczuć przyjaźni tak zręcznie, że 
każdy chcąc nie chcąc, skłaniał głowę przed tym 
tytułem przyjaciela, nieśmiąc powiedzieć, ile on 
był dlań niewystarczającym.

P- Lesrel, który się rzadko pojawiał, był 
tek P° wzgl§dem moralnym jak fizycznym czło
wiekiem bez wady. Patrzył bez zachmurzenia na 
ten rój wielbicieli, otaczającej jego żonę w domu 
wyłącznie, ponieważ pani de Lesrel pamiętna o 
swej reputacji, zresztą nigdy się nie pojawiała bez 
męża.

Z czasem, p. de Lansac upodobawszy sobie 
salon pani de Lesrel, a szczególnie szczerość, jaka 
tana panowała, odwidzać ją zaczął dwukrotnie w 
tej godzinie. Zdania jego o literaturze, czy o po

lityce były silne i zdrowe, rozpalał się, gdy przy
szło je bronić i on, milczek stawał się nieraz wy
mownym. W takich chwilach widział nieraz słodki 
wzrok pani de Lesrel spoczywający na nim; czę
sto nawet piękna kobieta wmięszała go do dysku- 
8jb j*k gdyby miała w tem przyjemność słuchać 
go dysputującego.

Trzy miesiące minęło, a p. de Lansac nie 
co tydzień, ale co dzień odbywał pielgrzymkę na 
ulicę de Courcelles. Chodził odtąd do teatru i 
nie opuszczał uroczystości, szczęśliwy źe spotyka 
wszędzie jaśniejącą swoją piękną przyjaciółkę. Pe
wnego wieczora Ludwik sprzątając w pokoju w 
chwili, gdy się pan jego ubierał, przeraził się 
olbrzymią liczbą zmiętych koszul i odrzuconych 
krawatek. Pan jego od pewnego czasu narzekał 
bezustannie na niesumienność praczek i skarżył 
się na nieumiejętność swego krawca. I teraz po
wtarzał te narzekania.

— Ah, wiem, co to jest—mówił Ludwik śmie
jąc się od ucha do ucha i kiwając głową—krawiec 
pański ślicznie kraje suknie i nic mu zarzucić nie 
można. Ale to idzie o co innego.

— No i o cóż naprzekład?
— Oh 1—odparł Ludwik, uśmiechając się cią

gle—pan mój zrobił znajomość i tyle wszystkiego.
P. de Lansac chciał coś odpowiedzieć, lecz 

umilkł i począł się dalej ubiedrc. Wieczorem, 
wbrew przewidywaniu Ludwika, powrócił około 
9. godziny, usiadł przy kominku i zapadł w głę
boką zadumę.

(C. d. n.)



 .—   --------------------------------
'* * Na szacowne pismo z dnia 22. mara h. r.

. ,-SOO, zawiadamiam uprzejmie szanowny zarząd 
że jednocześnie wzywam pp. starostów, ażeby w 
granicach obowiązujących ustaw i przepisów, przy 
nadarzających sposobnościach nie odmawiali swej 
pomocy Towarzystwu Kółek rolniczych w usiłowa 
niach jego dążących do celu statutem określonego.

Potocki w. r.
III. Odpis odezwy ordynarjatu metropolital

nego obrz. łać. we Lwowie, z dnia 24-go kwie
tnia 1883. 1. 775.

Odnoście do wielce szanownych pism z dnia 
3go i 28go marca 1883, 1. 234 i 354, oznajmia
my świetnemu zarządowi centr. towarzystwa „Kó
łek rolniczych,* że z uwagi na szlachetny cel te
goż Towarzystwa i pochwały godne środki, które- 
mi do tego celu zdążać zamierza, chętnie według 
możności naszej poprzemy usiłowania jego, by 
podjęta praca rzeczywistą a przez wszystkich do
brze myślących pożądaną ludowi naszemu przy
niosła korzyść.

Zapewnienie zestrony świetnego zarządu w sza- 
cownem piśmie z dnia 3. marca b. r. wyrażone, 
iż w zamierzonych przez siebie pracach około 
podniesienia i umc-alnienia ludu naszego zasad 
wiary św. katolickiej nigdy z oczu spuszczać nie 
będzie, daje nam rękojmię, że podjęte dzieło przy 
pomocy i łasce bożej pomyślnym uwieńczone zo
stanie skutkiem.

Życząc świetnemu zarządowi tej łaski i po
mocy bożej w pracach jego, udzielamy mu zara
zem nassEego pasterskiego błogosławieństw.a

Równocześnie wzywamy podwładne ducho
wieństwo nasze, by w podjętem przez świetny za
rząd dziele nietylko pomocy swojej nie odmawia
ło, lecz owszem takowe według sił i możności 
swojej popierało.

Seweryn, biskup w. r.
IV. Odpis pisma z konsystorza jeneralnego 

dyecezji krakowskiej, w Krakowie dnia 9. kwietnia 
1883 rj 1. 768/2.

Zadanie, jakie Towarzystwo kółek roln. po
wzięło, tak jest zbawienne, a środki do ziszczenia 
tego zadania obrane tak są trafne i doniosłe, że 
konsystorz Hny Biskupi bez wahania się zapewnia 
tej sprawie gorące swe poparcie i poleca życzli
wej opiece duchowieństwa odezwą równocześnie 
wydaną. Czyni to zaś tern chętniej, że według 
oświadczenia świetnego zarządu centr. w piśmie z 
dnia 3. marca 1883, działalność Towarzystwa ma 
być całkowicie zgodną z zasadami św. wiary ka
tolickiej.

Oby Bóg pobłogosławił pracom w tym kie
runku podjętym i odbyte prace przyczyniły się 
do podźwignięcia ludu z moralnej i materjalnej 
nędzy.

Albin Dunajewski w r.
V. Odpis kurendy konsystorza biskupiego w 

Tarnowie, z dnia 19. marca 1883, 1. 1094.
Wobec tej odezwy (centralnego zarządu) i 

statutu Towarzystwa Kółek roln. nie potrzebujemy 
wiele mówić, aby was wielebni bracia przekonać, 
jakiej doniosłości w sprawie umoralnienia ludu 
naszego i podniesienia bytu materjalnego tegoż 
ludu może się stać wspomnione Towarzystwo. 
Wzywamy was tedy, abyście przystępując do tego 
dzieła o skutku w swoim czasie nas uwiadamiali.

Podajemy również do wiadomości i użytku 
instrukcję delegatów Towarzystwa, oraz instrukcje 
dla kółek rolniczych.

D. j. w. Josephus Alojsius,
Episcopus Tarnoyiensis m/p.

Stanislaus Walczyński, 
Canonicus Cancellarius m/p.

VI. Odpis odezwy Najprzew. Arcybiskupa 
ormiańskiego.

Do Czcigodnych Braci i Synów w Chrystusie, 
Kapłanów i Duszpasterzy Archidyecezji Naszej 
Ormiańsko-katolickiej Lwowskiej. Zapewne wiado
mo już Wam ukochani Bracia z czasopism na
szych krajowych, że za usiluem staraniem wielu 
poważnych mężów, nauką, cnotą i licznemi za
sługami wobec kościoła i kraju znakomitych, po
wstały i w życie weszły, dwie ważne, wiele pię
knych i zbawiennych na przyszłość nadziei roku
jące instytucje, które sobie za cel ogólny, a ze 
wszech miar chwalebny wytknęły, podnoszenie 
biednego ludu naszego na podstawie religii i 
szczerych katolickich tradycyj, z jego opłakanego, 
tak pod materjalnym jak i moralnym względem 
stanu, w jakim go obecnie po największej części 
jeszcze widzimy; mianowicie instytucja „Macierzy 
polskiej* i Towarzystwa „Kółek rolniczych® we 
Lwowie.

Naczelne zarządy obu tych pięknych insty- 
tucyj, przejęte prawdziwą szcią dla Wielebnego 
Duchowieństwa wszystkich trzech katolickich 
obrządków w kraju naszym, pragnąc na podsta
wie odwiecznych a niezmiennych zasad świętej 
naszej wiary katolickiej pracować dla dobra ludu, 
udały się do nas z gorącą prośbą, byśmy powagą 
i odezwą naszą zachęcili Was Bracia ukochani do 
gorliwego i usilnego popierania ich szlachetnych 
celów. To też z prawdziwą przyjemnością naszego 
serca i tern chętniej niniejszem czynimy, ponieważ 
Zarządy te spoczywając w ręku poważnych zasłu
gami, charakterem, stanowiskiem i cnotą znako
mitych mężów, dają nam wszelką rękojmię, że 
wielostronna i rozległa ich działalność w niczem 
i nigdy nie stanie w sprzeczność’ z świętemi za
sadami św. wiiary naszej katolickiej, która zawsze 
była, jest i będzie najdroższym skarbem naszego 
narodu, że i owszem uszanują wszędzie te święte 
zasady i na ich podstawie jedynej, pewnej i bez
piecznej budować będą wielkie dzieło podniesienia 
biednego iudn naszego z jego upadku moralnego 
i materjalnego.

Prosimy Was przeto ukochani Bracia i po
wagą naszą Biskupią, jak to jnż niektórzy najczci
godniejsi Biskupi kraju naszego uczynili, poleca
my Wam, abyście wszędzie po parafiach, naszych, 
wedle sił Waszych i stosując się do danych oko
liczności, szlachetne cele obu tych zacnych insty- 
tucyj, gorliwie popierać, w działaniu ich im do
pomagać, dziełka ludowe przez Macierz polską 
wydawane między parafianami Waszymi rozsze
rzać, a do tworzenia się Kółek rolniczych wedle 
przemożenia Waszego przyczyniać się starali.

Dan we Lwowie 26. kwietnia 1883.
Ks. Isaak Mikołaj.

Arcybiskup orm. kat. w. r.
VII. Odpis odezwy Najprz. bisknpa unickiego 

ks. Sembratowicza.
Centralny zarząd Towarzystwa „Kółek rolni

czych* pod d. 5. marca 1883 przedłożył ordyna- 
rjatowi metropolitalnemu prośbę ze statutami i in
strukcją tego Towarzystwa.

Przedłożony statut wykazuje, że Towarzystwo 
to wzięło sobie za zadanie podniesienie rolnictwa 
i przemysłu domowego we wszystkich kierunkach 
i umoralnienie ludu, a w przedłożonem piśmie
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swojem centralny zarząd tego Stowarzyszenia wy
kazuje , że aby przyjść z pomocą swoim Kółkom 
rolniczym, zawiązał stosunki z różnym' fabryka
mi i wyjednał znaczne ustępstwa w cenie, jak 
również rozkład przypadających należytości na ra
ty za poręczeniem Kółka. W podobny sposób roz
winął staranie w celu nabywania nasion pod do- 
godnemi warunkami, a dla rozbudzenia zamiłowa
nia w ogrodnictwie uzyskał szczepy drzew owoco
wych, które bezpłatnie rozsyłać będzie. W sprawie 
zakładania sklepików wiejskich, ustanowił ajentów 
handlowych dla udzielania Kółkom potrzebnych 
informacyj w celu uzyskania kredytu; dla podnie
sienia hodowli bydła centralny zarząd czyni ulgi 
w nabywaniu poprawnej rasy rozpłodników; w celu 
zaprowadzania poprawnych pasiek, odniosło się 
Towarzystwo do tego rodzaju znakomitych zakła
dów , a wreszcie w celu szerzenia oświaty i umo
ralnienia , przesyła swoim Kółkom odpowiednie 
książki w polskim i ruskim języku.

Z uwagi na niezwykle ważny cel rzeczonego 
Towarzystwa, tj. podniesienia dobrobytu i umoral
nienia ludu wiejskiego, który także jest wspólnym 
celem duszpasterzy, dalej ze względu na rozwinię
tą skutecznie działalność tego Towarzystwa w po- 
mienionym kierunku, metropolitalny ordynarjat po
leca wielebnemu duchowieństwu archidyecezji jako 
świadomemu ważności i doniosłości tej sprawy w 
stosunkach socjalnych —  żeby wspierało ten arcy- 
ważny cel Towarzystwa, tak podejmując inicjatywę 
w zakładaniu Kółek rolniczych, jako też zapisując 
się na członków wspierających Towarzystwa, a tern 
samem dało sposobność rolnictwu i przemysłowi 
domowemu korzystania z jego usiłowań.

Lwów 14. maja 1883. Sylwester
Biskup Jul. Apost. administr.

Korespondencje.
Wiedeń 5. czerwca.

( Wspólne konferencje m'%istrAw. — Oczekiwanie 
przejazdu ks. Felińskiego).

(R.) Wczoraj odbyła się w ministerstwie 
spraw zewnętrznych, w8pólna konferencja członków 
ministerstw obydwu części monarchy, która 
jednakże miała bardziej charakter prywatnej po 
gaaanki o sprawach najważniejszych, jakie lele- 
gacjom wspólnym mają być przedłożone. Wiado
mość o przebiegu tej narady, otrzymacie w krótko
ści za pomocą tutejszych dzienników, które znów 
czerpią informacje w tym względzie z półurzędo- 
wej Ung. Post.

Ja więc ograniczyć się mogę na krótkiej 
wzmiance, zwracając uwagę na ogólue znaczenie 
narad ministerjalnych. Mają one przedewszystkiem 
ca oku najbliższą sesję delegacyj wspólnych, któ
re — jak to już dawno wiadomo, zwołane być 
mają z końcem października, równocześnie z labą 
poselską parlamentu. W posiedzeniach delegacji 
z lat ostatnich wspólny budżet tworzył zwyczaj
nie punkt pierwszorzędnej wagi, pochłai 'ając ko
losalne sumy na administracją anektowauycb pro- 
wincyj. W tym roku już tak nie będzie. Przy
najmniej wedle dotychczasowego stanu rzeczy 
budżet wspólny nie powinien przekroczyć granic 
budżetu przez parlament austrjacki na rok 1883 
uchwalonego. Delegacje zaś skierują przedewszy
stkiem usiłowania ku załatwieniu niektórych kwe- 
stji ekonomicznych. To też na wczorajszej nara
dzie ministrów, rozbierano w pierwszej linji kwestję 
regulacji przesmyku na Dunaju, zwanego „Źe- 
lazną Bramą*, na załatwienie której handel au
strjacki oddawna z upragnieniem oczekuje

Regulację „Żelaznej Bramy* poleca traktat 
berliński — jak wiadomo — Austro-Węgrom. Pod 
względem kompetencji jest więc ta kwestja zu
pełnie jasną, Austrji zaś samej chodzi już tylko 
o środki regulacji. Kiedy rząd austrjacki przyjął 
na siebie budowę koiei arletańskiej, tak ważnej 
dla handlu węgierskiego, przedstawił równocze
śnie rządowi, węgierskiemu, ażeby tenże regulację 
„Żelaznej Bramy* wziął na siebie, jako rodzaj 
wynagrodzenia za kolej arletańską. Rząd węgier
ski zgodził się na to, chciał jednakże mieć w tym 
względzie tak wolną rękę, iż żądania jego wcho
dziły w kolizję z postanowieniem traktatu berliń
skiego, a więc rząd austrjacki przyjąć ich nie 
mógł.

Otóż wynik wczorajszej narady, na której 
obydwa rządy zaznaczyły jasno swe stanowisko, 
zdaje się obiecywać, iż Węgry zredukują swe żą
dania o tyle, iż kwestja już w przyszłej sesji de
legacji zgodnie i ostatecznie załatwioną zostanie. 
Rząd węgierski weźmie na siebie koszta budowy, 
oznaczenie zaś formalnej strony regulacji, jak ró
wnież oznaczenie wysokości opłat na pokrycie ko
sztów będzie przedmiotem decyzji wspólnej.

Drugą kwestją, poruszoną na wczorajszej na
radzie, jest budowa kolei Stryj-Munkacz. Wiado
mo, iż w Izbie poselskiej lewica głosowała prze
ciw przedłożeniu rządowemu co do tej kolei jedy
nie dla tego, iż nicwiadomem było, kiedy rząd 
węgierski rozpocznie budowę części linii do Wę
gier należącej. Spodziewać się należy, że i ta kwe
stja w sposób odpowiadający obustronnym żąda
niom wkrótce załatwioną zostanie.

Tutejsze kółka polskie od trzech dni z nie
cierpliwością oczekują przybycia ks. arcybiskupa 
Felińskiego, który przejeżdżać musi przez Wiedeń, 
udając się do Rzymu. Oczekiwało go już w sobotę 
kilkanaście osób na dworcu kolei północnej, a po 
mimo doznanego wówczas rozczarowania wczoraj 
zebrało się znowu do 30 osób po większej części 
młodzieży w tem samem miejscu. Tym razem o 
czekiwano z pewnością dostojnego gościa, opiera
jąc się na wiadomościach z Krakowa, lecz i tym 
razem doznano zawodu. W swoim czasie n 3 omie
szkam donieść o przyjęciu, jakiego tu dozna ks. 
Feliński.

Ziemie polskie.
Warszawa 5. czerwca. W wczorajszej Gaze

cie Polskiej czytamy: „ Moskowskije Wiedomosti 
energicznie występują przeciw pojednaniu Rosji 
z Polakami. Dlaczegożby wreszcie nie miały zaba
wić się w donkiszoterję walcząc przeciw temu, co 
nie istnieje?... Ale dziennik ten sławetry mówi 
między innemi: „Sprawa  polska tak dalece jest 
czelną, że propaguje zbliżenie Rosji z Polską t 
podstawach tej samej idei ogólno - słowiańskiej, 
którą wrogie dzienniki Niemiec i Austrji wysta
wiają, |mianując „panslawizmem", jako argu
ment na rzecz jednoczenia się Niemiec z in
nemi mooarstwy*.

„Na to tak odpowiada Russm,' Kurjer“
„Więc MoskowsMja WiedomosU pi „gnęiyby, 

ażeby to zbliżenie uskuteczniło się na innych za
sadach , przyjemnych dla wrogich Rosji dzien-

DZIENNIK POLSKI.

ńików niemieckich i austrjackich ? I jakieżto 
są te inne zasady? Jeżeli życie Polaków lżejsze 
jest w Austrji, czyż nie jest to rzeczą naturalną, 
że ciż będą ku temu państwu ciążyli ? Gzy to jest 
pożyteczne dla Rosji; czy liż taki stan rzeczy nie 
wytwarza groźnego niebezpieczeństwa dla pokoju 
i dla wewnętrznego rozwoju ludu rosyjskiego? Po
litykę „narodową* p. Katkow widocznie inaczej 
rozumie, niż dziennik Ruś i słowianofile. Moskow- 
skija Wiedomosti zrzekają się „idei ogólno-słowiań- 
skiej* na rzecz Bismarka, pomimo to, że ten wpra
wił gazetę w zdnmienie, zawierając bez jej wiedzy 
zagadkowe przymierze potrójne (taki właśnie przy
miotnik nadają przymierzu potrójnemu Moskow- 
skija Wiedomosti). Dziennik z oburzeniem woła, 
że Rosji poleca sięjjdla wytworzenia modus vivendi 
między Rosjanami i Polakami — ni mniej, ni wię
cej — tylko konstytucja federacyjna, na wzór au- 
strjackiej. Musimy tu, pisze Russkij Kurjer, uczy
nić uwagę Moskowskim Wiedomosi 'om, że myli się 
uczona redakcja dziennika pseudo-uniwersyteckiego, 
bo konstytucja federacyjna w Austrji nie istnieje; 
pomysł takiej konstytucji.... istotnie zrodził się 
w umyśle niektórych mężów stanu w Austrji i pu
blicystów, ale jest dalekim j iszczę do urzeczywi
stnienia. Jeżeli zaś dojdzie do skutku, będzie to 
cios niepowetowany dla Rosji, albowiem wszyscy 
Słowianie zaciążą ku hi bsburskibj „Szwajcarji mo- 
narchicznej*. Ochronnem hałasowaniem (zamyka 
odpowiedź swą Russkij Kurjer) pochodu dziejów 
niepodobna zawrócić. Czyż możebną jest rzeczą 
powściągnąć naturalne dążności ludów ku temu, 
ażeby żyć mogły życiem spokojnem i samoistnem?*

Sprawy zagraniczne.
Petersburg 3. czerwca Mówiąc niedawno o 

znaczeniu manifestu koronacyjnego dla naszych 
emigrantów i skazanych pa Sybir lnb wygnanie 
w głąb Rossji, wyraziliśmy zdanie, że jest on tak 
niejasno, jakby umyślnie, ułożony, ażeby zastoso
wanie jego w praktyce było jak najmniejsze. Tego 
samego zdania >yia nie tylko cała swobodna pra
sa polska, ale nawet i wychodzący w Petersburgu 
Kraj, którego nie można przecież posądzać o 
nieznanie sie na rzeczy, choćby z tytułu, że wy
dawany jest w stolicy carstw* i ma pod ręką, 
czegośmy mieć nie-mogli, „S*rod zakonów*, na 
paragraf którego car tak często powołuje się w 
wspomnianym manifeście, a znajomość których jest 
niezbędną dla słusznego ocenienia „łask* carskich. 
Podajemy poniżej w całości sąd Kraju o mani
feście, i jak się czytelnik przekona, pismu temu 
ciągle się tylko „zdaje® to, lub owo — a wysnuć 
coś pewnego, tak samo jak i my, nie może. Oto 
co czytamy w Kraju:

W następujących czterech ostatnich punktach 
(8, 9, 10 1 11) par. XIV. wyszczególnione są ulgi, 
z których korzystać mogą Polacy Królestwa Pol
skiego i kraju zachodniego, obwinieni 1  ukarani 
za udział w powstaniu 1863 r. Nad tą częścią 
manifestu, jako najbliżej nas obchodzącą, dłużej 
się zastanowimy*.

„Z zupełnej prawie amnestji politycznej sko
rzystają przedewszystkiem te osoby, które już 
odcierpiały karę za udział w powstaniu, a te któ
re, albo pozostają jeszcze pod dozorem policyjnym, 
albo nie wolno im mieszkać pewnych miejscowo
ściach państwa, albo wreszcie wzbronione mają 
wstępowanie do służby państwowej i publicznej. 
Wszystkie te ograniczenia zostają zdjęte*.

„Pozostającym dotychczas na osiedleniu 
(ssylno wodworennym) w Syberji i dalszych gu 
berniach Rosji europejskiej przestępcom polity
cznym — manifest udziela praw, z których w 
ogóle korzystają stany opodatkowane. Mogą oni 
wrócić do kraju rodzinnego, ale powrót ten uwa
runkowany ist zgodzeniem się gmin (obszczestw) 
i opłatą zaległości podatkowych, o ile takowe nie 
są umorzone na mocy manifestu koronacyjnego. 
Nawet w razie nie zgodzenia się gmin, powraca
jący z wygnania mogą osiedlać się w swoich ro. 
dzinnych stronach, lecz w takim razie wymaganą 
jest decyzja miejscowej władzy*.

„Emigranci z Królestwa polskiego i kraju za
chodniego otrzymują prawo powrotu do kraju, 
chociażby nawet już przyjęli zagraniczne poddań
stwo, po powrocie wszakże poddani będą nadzo
rowi policyjnemu. Nadzór ten po dwóch latach 
zdjęty być może przez ministra spraw wewnętrznych 
na przedstawienia jeneiał-gubernatora, lub guber
natorów*.

„Co się tyczy wogóle amnestji dla wygnań
ców i wychodźców z 1863 r., to zaznaczyć nale
ży, że należący do pierwszej kategorji ułaskawio
nych, tj. pozostających pod nadzorem policyjnym, 
dalej ci, którym wzbroniono mieszkać w pewnych 
miejscowościach państwa, wreszcie ci, którzy nie 
mają prawa wstępować do służby rządowej i pu
blicznej, odzyskają utracone prawa, wraz ze swo
jem potomstwem, lecz bez zwrotu orderów, rang 
i praw nabytych w służbie rządowej, oraz — bez 
zwrotu praw do majątku. Co się tyczy zesłań
ców do Syberji i dalszych guberni Rosji euro
pejskiej, oraz emigrantów. Najwyższy manifest 0 - 
rzeka,'.iż utracone praw* własności powrócono im 
nie będą, pozostaje więc ńiewyjaśnionem, czy ta
kim zesłańcom i emigrantom powrócono zostaną 
utracone prawa i przywileje i jakie z 1 ch ? Nie
jasność tę rozstrzygnie zapewne I-szy departament 
senatu, do którego zgodnie z §. XVI, najwyższego 
manifestu zwracać się m. ją w razach wątpliwych 
organa rządowe... Nakoniec, co się tyczy zostają
cych pod dozorem policyjnym i emigrautów, to 
punkt 8. i 11. par. XIV. wyraźnie zastrzega, źe 
oskarżeni o grabież, zabójstwo i podpalanie, 
w interesie powstania, wyjęci są z pod am
nestji “ .

„Ponieważ amnestja polityczna dla Polaków, 
obwinionych i ukaranych za udział w powstaniu 
1863 roku, traktowaną jest w najwyższym mani
feście oddzielnie od innych przestępstw polity
cznych, mogłoby więc powstać pytanie, czy i o 
ile wychodźcy i wygnańcy z Królestwa polskiego 
i kraju zachodniego mogą korzystać z ulg i praw 
w ogóle dla przestępców politycznych w manife
ście ustanowionych? Pytania tego, niemałej dla 
wielu z naszych ziomków ważności, na których 
ciąży zarzut przestępstwa stanii, nie śmiemy sta
nowczo rozstrzygać; naszem zdaniem wszakże przy 
jąć należy pod uwagę następujące względy: Pun- 
kta 8, 9, 10 i 11, §. XIV manifostu stosują się 
tylko do wygnańców i wychodźców z 1863 roku, 
zdaje się więc, że obwinieni o przestępstwa, tak 
datujące się z przed 1863 r., jak i z ostatniego 
okresu podpadają pod ulgi ustanowione dla prze
stępców politycznych w ogóle, co zaś do właści
wych przestępców politycznych z r. 1863, to i ci, 
zdaje się, mają prawo korzystać z ulg zapewnio

nych dla przestępców politycznych w ogóle (p. 1 
—6, § XIV), o :le naturalnie los uh nie został 
rozstrzygnięty specjalnemi (8 do 11) punktami 
XVI paragrafu.*

„W końcu wypada nam zaznaczyć, że punkt 
8, §. XIV o ulgach dla zostających pod dozorem 
policyjnym i mających prawo mieszkania ograni
czone, mówi tylko o różnego rodzaju „świeckich 
stanach,* z czego widocznem jest, że osoby do 
stanu duchownego należące z tej amnestji wyłą
czone zostały, W ustępie o „ssylnowo-dworennych* 
i emigrantach wyłączenie to nie zostało zazua 
czone.*

K R O N I K A .
Lwów dnia 7. czerwca.

Walne zgromadzenie członków Towarzystwa 
pedagogicznego oddziału lwowskiego odbędzie się we 
Lwowie dnia 18. bm. o godz. lOtej przed południem 
w auli gimnazjum Franciszka Józefa z następującym 
porządkiem dziennym: 1. Odczytanie protokołn z 
ostatniego walnego zgromadzenia; 2. sprawozdanie 
z czynności zarządu, stanu kasy i bibljoteki; 3. odczyt 
dra Tadeusza Żulińskiego: „O śpiewie ze stanowiska 
hygienicznego 4. wybór prezesa, wiceprezesa i człon
ków zarządn; 5. wnioski członków.

I. galic. Stowarzyszenie głuchoniemych 
„Nadzieja" we Lwowie otrzymało od prezydjum na
miestnictwa pozwolenie do zbierania składek w kraju 
do końca r. 1883 celem utworzenia oddziału dla głu
choniemych płci żeńskiej. Datki nadsyłane na ręce 
Juljnsza Zellingera, oficjała namiestnictwa i prezesa 
Stowarzyszenia, ogłaszane będą w dziennikach kra
jowych.

Walne zgromadzenie Stowarzyszenia „Pracy 
kobiet* odbędzie się w niedzielę dnia 10. czerwca
0 godz. pół do lej w połndnie, na które się wszyst
kich członków nprzejmie zaprasza. (Ul. Teatralna 1. 10.)

Oddział czarnohorski Towarzystwa Tatrzań
skiego urządza w czasie rnskich Zielonych Świątek 
w niedzielę i poniedziałek 17. i 18. bm. wycieczkę 
z Kołomyi przez Łanezyn, Delatyn i Dorę do Mikn- 
liczyna. Wyjazd w niedzielę o godz. 6 z rana z przed 
cukierni Skrzyńskiego. Obiad w Delatynie, nocleg w 
Miknliczynie, a w poniedziałek powrót. Zgłoszenia 
przyjmuje „Zarząd oddziałn czarnohorskiego Towarz. 
Tatrzańskiego w Kołomyi.*

Mnzyka wojskowa grać dzisiaj będzie o go
dzinie 6 ‘Z, wieczorem przed gmachem namiestnictwa. 
Program następujący : 1. Lwowski marsz garnizono
wy Zitlera. 2. Uwertura z operetki „Lekka kawa- 
lerja* Sonppego. 3. Walc z opery „Wesoła wojna* 
StranBsa. 4. „Przebudzenie wiosny*, impromptu Ba
cha. 5. Polka Zitlera. 6. Fantazja z opery „Romeo
1 Julia* Gounoda. 7. Gawot Czibnlki i 8. Fragmen- 
ta z baletn „Hrabia Monte-Christo* Giorzy. — Pro
gram ten wykona kapela pułkn Nr. 80.

Germanizacja. Nowa antologja: „K. K. Hanpt- 
steueramt Lemberg®, „K. K. Bezirksgericht fur Stadt 
Lemberg nnd dereń Vorstfidte*, „K. K. Beziksgericht 
Grodek bei Lemberg*. Przecież np. lwowski „Haupt- 
steneramt* nie może nam odpowiedzieć podobnie, jak 
ongi obrońca bankn anstro-węgierskiego, że „arbeitet 
nicht mit polski grosz I* — Do tej fatalnej rnbryki 
otrzymaliśmy także z Podola przyczynek: „Grfl.
Walzenknnstmfihle Skała am Zbruoz* z następującym 
przypiekiem : „I jaką dać odpowiedź na niemiecką
etykietę mąki wyrabianej w dobrach polskiego pana 
z polskiej pszenicy, polską wodą ?* Jaką dać odpo
wiedź na te wszystkie wyzywające germanizacje ? — 
Węgierską !

Brak nadzoru nad dziećmi spowodował smn- 
tne wypadki w Załężu, w powiecie niskim i w Sta- 
nisławówce, w powiecie Żółkiewskim. Bawiące się za
pałkami dzieci w obu tych miejscowościach wznieciły 
pożary, które pochłonęły cały dobytek ich rodziców. 
Winnych zaniedbania nadzorn nad uułoletniemi po
ciągnięto do odpowiedzialności.

W płomieniach utracił życie 3-ietni chłopczyk 
podczas pożarn, który w tych dniach zniszczył zagrodę 
jednego z włościan w Berdechowie, w powiecie gry- 
bowskim. Chłopczyk ten, syn komornicy Orłowskiej, 
spał w chwili powstania ognia sam w chacie, a pło
mienie rozszerzyły się z taką gwałtownością, iż wy
nieść go już nie było można. Przyczyną smutnego tego 
wypadku była nieostrożność domowników, o co win
nych sądownie pociągnięto do odpowieuzialności.

Kraków 6. czerwca. Podczas rozprawy, odbytej 
w poniedziałek przed Bądem przysięgłych przeciwko 
Janowi Gnziakiewicsowi, oskarżonemn o zbrodnię kra
dzieży i usiłowanego morderstwa, w chwili gdy Gu- 
ziakiewiczowi czytano wyrok, skaznjący go na 6 lat 
ciężkiego więzienia, on, korzystając z chwilowego za- 
mięszania w sali, wysunął się z niej zręcznie i prze
biegłszy schody, strzeżone przez starego i niedołę
żnego woźnego — umknął. Policji dopiero wczoraj 
wieczorem ndało się schwytać zbiegłego.

Byli studenci wydziału prawa, którzy ukoń
czyli warszawski uniwersytet w r. 1873, zebrali się 
w dnin onegdajjzym dla pogwarzenia o dawnych cza
sach i opowiedzenia sobie nawzajem o teraźniejszej 
swojej doli. Do apeln stanęło dwudziestu siedmin 
dawnych kolegów, z których teraz sześcin jest oby
watelami ziemskimi, sześciu adwokatami, kilku sekre
tarzami sądów, kilkn wreszcie sędziami śledczymi i 
gminnymi. Uroczystość koleżeńska rozpoczęła się na
bożeństwem, które w kościele archikatedralnym św. 
Jana odprawił ks Seroczyński, następnie uczestnicy 
jej ndali się do Resursy kupieckiej, gdzie zasiedli 
przy biesiadnym stole i gdzie w ich pamiątkowej 
grnpie fotografował Mieczkowski. Ucztę upamiętniono 
też czynem zacnym zebrano bowiem kilkaset rnbli 
na wsparcie dla niezamożnych stndentów.

Cesarzowa austrjacka wygrała na wyścigach 
paryskich 50.000 franków. Nagrodę tę otrzymał koń 
„Too good®, a hr. Erdody figurował jako zastępca 
cesarzowej.

Dziwna akuratność urzędników praskich. Przy 
kasie powiatowej w Szamotułach wykazała rewizja, 
że niektórzy poborcy podatków odstawili podatków o 
kilka feników za wiele. Kasa powiatowa zniewoloną 
była te kilka feników zwrócić poborcom na drodze 
pocztowej, lecz cóż za korzyść dla poborców ? Otóż 
raz 50 feników zwraca kasa powiatowa, potrąca z 
tego jednakowoż por.o za przekaz w ilości 20 fen., 
a listonosz bierze 10 fen. , odebrano raptem 20 fen. 
Nawet któremuś poborcy (autentyczne!) zwraca kasa 
1, wyraźnie jeden fenig w liśeie deklarowanym , za 
który poborca zapłacił porto 30 fen., a listonoszowi 
10 fen. Miał zatem przez to straty 39 fen. Czy ta 
manipulacja zgadza się z intencją prawa? (Kur.Pozn.)

Z Wiednia donoszą, że preknratorja doręczyła 
sądowi onegdaj akt oskarżenia przeciw porucznikowi 
Boglarowi; prokuratorja oskarża Boglara o zbrodnię 
pojedynku, obu sekundantów Brillera i Brandeisa o 
udział w zbrodni. Rozprawa ostateczna odbędzie się 
przed przysięgłymi 28. lnb 30. bm.

Okradziony fałszerz i oszukany złodziej.
W Staszowie w Sandomierskiem parobek Chmiel skradł 
swemn pann Mośkowi Zeidlowi paozkę banknotów i 
zemknął do Galicji. Tn jednak, gdy chciał zmienić 
10-rublówkę, został aresztowany, banknot albowiem 
był fałszywy. Wtedy Chmiel przyznał się, że pie
niądze te skradł Zeidlowi, nie wiedząc, że są fał
szywe. Zeidla postanowiono aresztować, lecz fałszerz 
widocznie przecznwająo zawczasu następstwa pusze ła
nia przez Chmielą fałszywych pieniędzy w obieg, 
znikł już był bez wieści. Fałszywych 5 i 10- rublówek, 
które Chmiel skradł, było na rs. 2000, jak donosi 
Gaz. Kielecka.

Pomniki Humboldtów. Berlin, stolica ger
mańskiego militarygmu, jest miastem pomników, wznie
sionych czy to na pamiątkę wojennych zdobyczy, czy 
też na cześć lndzi wsławionych wojennemi czynami. |
Wśród tego szwadronn zbrojnych posągów, postawą |
i wyrazem twarzy przypominających butnych jnnkrów 
lub pruskich majorów, brzęczących szablami na ber
lińskim bruku, niejednemu dziwnemi wydadzą się może 
odsłonięte w tych dniach marmurowe posągi dwóch 
lndzi, których zdobycze ani jednej kropli krwi nie 
kosztowały, i których, zwłaszcza jednego z nich, lu
dzkość cała do panteonn swoich znakomitości zaliczyć 
może. Berlin wzniósł pomniki Aleksandra i Wilhelma 
Humboldtów, jednego słynnego naturalisty — drngiego 
uczonego męża stann i archeologa. Odsłonięcie tych 
posągów odbyło się z wielką uroczystością, w obe
cności całej cesarskiej rodziny i wszystkich będących 
w Berlinie przedstawicieli obcych mocarstw. Święto 
to bowiem nie było wyłącznie niemieckiem, zwłaszcza 
wyłącznie prnskiem. Uczeni, jak Aleksander Hum
boldt, należą do całego świata, i wszyscy tym razem, 
bez różnicy narodowości, bez dotknięcia żadnych bo
lesnych wspomnień, mogli zsolidaryzować się z aktem 
czci oddanej pamięci znakomitego Niemca.

Cholera grasnje w Bombaju i Kalkucie.

Wiadomości literackie i artystyczne.
(st.) Teatr. O ile losy pracy dramatycznej za

leżą od gry aktorów, o ile aktorowie są współpraco
wnikami antorów, dowiodło wczorajsze przedstawienie 
„Braci Rantzan* Erkmanna i Chatriana. Sztnka ta 
poważnej spółki francuskiej npadła za poprzedniej 
dyrekcji w skutek fatalnej obsady; wczorajsze zaś 
przedstawienie nratowało dramat obfitujący w niepo
ślednie piękności. A jeżeli wszyscy artyści zasługnją 
na poklask, jeżeli np. podnieść wypada dzielnie prze- 
studjowaną grę pani Gostyńskiej w roli starej Na- 
netty, to palma wieczoru należy się p. Żelazowskie
mu, jednemn z tytułowych bohaterów sztuki. Artysta 
ten ma własną metodę gry, zdaniem naszem jedynie 
uprawnioną. W zewnętrznej reprezentacji, w pozie i 
mimice, nnika on przesady i szarży, a mając z na
tury głos patetyczny, każe ma wybuchać dopiero w 
owych chwilach, w których natara ludzka okrzykiem 
wyraża swe wzrnssenie. Zresztą nie ryczy on jak 
Karol Moor, a mówi jak człowiek. W „Fedorz* * p. 
Żelazowski w niektórych scenach zatraca tempera
ment młodości, w „Rozbitkach* zdałaby się może 
większa doza sarkazmn — ale jako Jan Rantzan 
p. Żelazowski był znakomity. Końcowe sceny aktów, 
te w które antorowie największą włożyli siłę drama
tyczną, oddał z prawdą, podsłuchaną flzjologji istoty 
człowieczej; w 2gim akcie był brutalny, prawie za 
brutalny, w 3cim i 4tym niema reprezentacja namię
tności i bolu wypadła w styla, pełnym dneha i miary. 
W takich razach pnbliczność dech zapiera i kościelną 
ciszą wita aktora, a ta cisza najlepszą jest recenzją. 
P. Żelazowski ma widoczny talent i widoczny zapał 
do swego zawodn — w dziejach sztnki dramatycznej 
młody ten artysta zajmie niezawodnie kiedyś chlubne 
stanowisko.

P. Wł. Żeleński, znany kompozytor mnzycznyi 
bawi w mieście naszem, porozumiewając się z dy
rekcją teatru o wystawienie swego najnowszego dzieła, 
opery „Konrad Wallenrod,* na scenie tntejszej.

Wystawa dziel sztnki. W sobotę otwartą zo
stanie w sali hoteln Georg’a wystawa obrazów p. 
Jacka Malczewskiego; obrazy te przedstawiają „Śmierć 
wygnańca,® „Sybiracy* i „Anhelli.* Oprócz kompo- 
zycyj tych wystawiony zostanie również portret pani 
Z. Dobrz. pędzla tegoż samego artysty, a dalej dwa 
nowe portrety p. Andrzeja Grabowskiego, W. hr. B. 
i śp. Kornela Krzecznnowicza, tudzież akwrela J. 
Kossaka „Wjazd tryumfalny Jana III do Wiednia* 
i biust jenerała Friedberga z terrakoty p. Barą cza.

8puśeizna po Norwidzie. Jak wiadomo — 
zmarły w tych czasach Cyprjan Norwid był utalen
towanym rysownikiem. Szczególniej celował w kary
katurach. Donoszą właśnie z Warszawy, że u jednego 
z obywateli ziemskich, pana S. pod Siedlcami, znaj
duje się album, złożone z 260 rysunków Norwida, 
wyłącznie karykatnr osób współczesnych, zajmujących 
poważne stanowisko tak w literaturze jak i w sztnee, 
oraz w ogóle w społeczeństwie.

Eada miasta Lwowa.
P o s i e d z e n i e  dnia 6. czerwca Dod prze

wodnictwem prezydenta p. W. Dąbrowskiego. Z 
powodu dłuższego niż zwykle posiedzenia sekcji
V. zagajono posiedzenie plenarne dopiero o go
dzinie Va8. wieczorem. Sekretarż Wilkowski od
czytał wniosek n. stepujący :

„Niezawisłe od budżetu na r. 1884 co rychlej 
przedłożyć się mającego, wypracuje magistrat plan 
gospodarstwa miejskiego na przeciąg 10 do 15 
lat. Przy wypracowaniu tego planu zasiągnie ma
gistrat zdania ankiety, przez prezydenta miasta 
powołać się mającej i złożonej z członków, także 
z poza grona Rady miasta zaproszonych, a odzna
czających się wiedzą teoretyczną, lub cennemi pra
cami praktyesnemi w zawodzie gospodarskim, sa
nitarnym, technicznym, finansowym i administra- 
cjjnym. W planie tym należy uwzględnić z jednej 
strony niezbędne potrzeby miasta Lwowa co do 
zdrowotności i szkolnictwa, tudzież jego stanowi
sko jako stolicy kraju o 6 miljonach mieszkańców, 
a z drugiej strony baczyć na to, by nie podwyż
szać ciężarów na mieszkańców nałożon, jh. Plan 
ten poddany zostanie nastęnnie obradom sekcji H. 
wzmocnionej w ten sam sposób, jak r obradach 
nad budżetem. Rezultat swych obrad przedłoży 
sekcja II. Radzie miejskiej.*

Wniosek ten podpisany przez dra Semilskiego, 
Bałntowskiego, Czernego, Kovatsa. Ramskiego, 0 - 
gonowskiego, Żółkiewskiego, Rutkowskiego, Roszko
wskiego, Schayera, Pipesa. Zgórskiego i Zuckra 
będzie regulaminowo traktowany.

Z porządku dziennego przedłożył radny G o
łą b  sprawozdanie o zarządzeniach dotyczących 
budowy szkoły ludowej im. św. Anny. Przedsię
biorstwo tej budowy oddanem było jak wiadomo 
p. Warchałowskiemu i Miillerowi. Gdy przedsię
biorcy doprowadzili budowę do połowy parteru, 
zażądali podwyższenia ceny o 75 pret. tj. zamiast
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preliminowanej na to kwoty 11.000 złr., zażądali 
19.000 złr.

Komisja, czuwająca nad budową, nie mogła 
się przychylić do żądania przedsiębiorców, gdyż 
nie było należycie uzasadnione. Magistrat zaś we
zwał ich notarjalnie do ukończenia budowy, gdy 
atoli przedsiębiorcy lekceważąco dwoma tylko mu 
rarzami kontynuowali robotę, zaskarżył ich sądo 
wnie, a komitet budowy uchwalił polecić dokoń
czenie budowy we własnym zarządzie pod dozorem 
p. Karasińskiego.

Przedsiębiorcy wnieśli przeciw temu orzecze
niu odwołanie do Rady miejskiej, usiłując sparali
żować kroki magistratu, zdążające do przyspiesze
nia i uskutecznienia tej budowy.

Ks. kan. Mazu rak zapytał, co skłoniło ma
gistrat do zawarcia ugody z p. Warchałowskim, 
który w bardzo wielu wypadkach zrobił już zawód 
w powierzonych sobie przedsiębiorstwach. Referent, 
p. Gołąb, wyjaśnił, że imię jego wspólnika dawało 
niejaką gwarancję, gdyż sam p. Warchałowski nie 
byłby otrzymał tego przesiębiorstwa. Przedsta
wienie przedsiębiorców uchylono.

Na pomieszczenie kancelarji komisarjatu I. dziel
nicy uchwalono wynająć 5 pokojów w domu Vogla 
nr. 8 ul. Akademicka za czynsz 750 gid., przy- 
czem dr. Z górsk i  wytknął niewłaściwość spó
źnionego i nagiego traktowania takich spraw.

W skutek zażalenia ob. Hubricha w sprawie 
nakazu zapłaty gminnego podatku czynszowego, 
przyjęła rada następującą normę: „Przy obliczaniu 
progresyjnego podatku czynszowego, należy, poje
dynczo fasjonowane czynsze z kilku mieszkań, zaj
mowanych przez jedne osobę, lub rodzinę, ale 
w jednej realności— z lic z a ć  i brać za podstawę 
do wymiaru ‘.ego podatku według jednej stopy 
procentowej, jaka odpowiada sumie tych czynszów 
zliczonych. Wyjątek stanowi się dla lokalów prze
mysłowych, t. j. warslatów, zakładów fabrycznych, 
sklepów, składów i magazynów, od których czyn
szów należy o s o b n o  wymierzać gminny podatek 
czynszowy, chociażby właściciele tych lokalów w tej 
samej realności zajmowali mieszkanie dla siebie, 
lub swej rodziny“. Ref. rad. Czerny.

Rekurs Jędrzeja Sztybera. wykluczonego za 
nałogowe pijaństwo z zakładu św. Łazarza, odrzu
cono, zostawiając petentowi nadzieję ponownego 
przyjęcia, skoro się poprawi.

Po odroczeniu dwóch punktów porządku dzien
nego, zarządził prezydent posiedzenie poufne, na 
którem uchwalono ryczałt mundurowy dla mani
pulanta i inspektora straży pożarnej miejskiej, 
a potem bez r e z u l t a t u  obradowano nad nomi
nacją jednego sekretarza magistratu. Sprawa ta 
przyjdzie pod decyzję na następnem posiedzeniu.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
Galie. Bank hipoteczny. Z dniem 31. maja 1883 

było w obiegu 6°/„ listów hipotecznyoh 16,407.300 zlr., 
6°/, listów hipotecznych 5,394.900 ztr., 5°/0 listów hipote
cznych premjowanyeh 7,498.300 ztr., asygnaoyj kasowych 
1,479.700 złr.

Produkcja  krajow a i k ole je  żelazne. Donieśliśmy 
przed kilku tygodni--ni, że Wydział krajowy udał się do 
zarządów kolejowych z prośbą, aby w zamówieniach wy
robów kuśnierskich nwzględniały przemysłowców krajo
wych. Chodziło tu głównie o kuśnierzy ze Starego Sąoza, 
których położenie wymaga opieki i poparcia. Zarządy ko
lejowe — jak donosi „Czas" — odpowiedziały wcale ry
chło i przychylnie. Szczególnie podnieść należy odpowie iż 
jeneralnego dyrektora kolei Karola Lndwika, p. Sochora, 
który nietylko co do wyrobów knśnierskich ze Starego Sącza, 
lecz w ogóle co do wyrobów krajowych dał zadowalające 
oświadczenie. Trzeba wziąć za słowo p. Sochora, bo cho- 
oiaż z jego pisma wypływałoby, że i dotąd nie ignorowa
no produktów krajowych przy zamówieniach dla kolei, to 
jednak praktyka nie potwierdza tego. Być może, że działo 
się tak nie z winy jeneralnego dyrektora, nawet bez jego 
wiedzy, ale na żądanie możnaDy przetoczyć dowody na to, 
że w różnych działach administracji kolejowej nietylko 
nie starano się poznać, czy pewna potrzeba nie da się 
w kraju zaspokoić, locz nawet nie brano produktów, które 
niejako same się cisnęły, sznkając zbytu.

Zarybienie R aby. Myślenicki oddział krajowego To
warzystwa rybackiego dnia 2. bm. wpnśoił do Raby w Lu
bnia, po dokonaniu poświęcenia przez miejscowego probo 
azcza, ks. Solaka, 9000 sztok łososiąt bałtyckich, wylężo- 
nych pod jego okiem z ikry, otrzymanej z Prus przez kra
kowskie kr&jiwe Towarzystwo rybackie. Dla skuteczniej
szej ochrony wpuszczonego trybkn (tego roku już sztnk 
24.000), a w ogóle dla podniesienia stanu rybnego w rze 
oe Rabie, wspomniony oddział zadzierżawił na lat pięć 
przeszło czteromilową przestrzeń Raby i wzdłuż tej prze
strzeni zaprosił dziewięciu właścicieli, dóbr i księży pro- 
boszczów na delegatów, którzy czuwają nua ochroną ry
bek. Wielkiego poparcia doznaje oddział myślenicki od 
miejscowych władz; i tak pan starosta, opierając się na 
rozporządzenin c. k. namiestniotwa, nakazał żandarmerji 
czuwać, by w czasie tarła nikt ryb nie łowił, w skutek 
czego przydybani na łowieniu szkodnioy ulegają karze. 
Wreszcie i wydział powiatowy spowodował gminy, poło
żone nad Rabą i jej dopływami do wydania zakazn łowie
nia ryb na laski i gęste sieci, oo już odniosło ten skutek 
że łowienie na te przyrządy już nstało i krocie narybku 
roi się w Rabie.

K o le j K arola Ludwika wykazDje dochodu za czas 
od 21. do 31. maja na linji krakowsko lwowskiej 278.103 
złr., na linji Lwów-Brody-Podwołoczyska 58.606 złr. Do- 
cnód ogólny od 1. stycznia wynosi na starej linji 3 106.830 
złr., na nowej 679.740 złr.

L w ó w  6 czerwca. (Sprawozdanie sbożowe z wagi 
miejskiej).

Pszenica czerwona złr. 8'— do 9'30, mzenica biała 
®‘ d° 9-60, pszenica żółta —•— do —•—, żyto 6-—
6'6P, jęczmień browarny —•— do 6-—, jęczmień na 
paazę d0 — — owies 7-70 do 8-10, groch do go-

groch na paszę
m  ,

towania — -  do OTnnłl    do
kukurudza — _  hr«« i, “  p ,i nr iczka — •—  do 11-—, koniczyna czer
wona — d o    . ’ ,  ,„  ~> tymotka —•— do —•—, fasola8-50 do 12-—, bób — |j0
spirytus — .

W iedeń 5. czerwca.

wyka — do —•—,

1817 sztuk ciężkich bakofówd m f ^  J0Wiet n n
warchlaków. ’ 1766 Bredmch 1 3C0°

Płacono za ciężkie bakony 2}r 53
średnie 46‘— do 52'—, warohlaki 33-_
100 kilo żywej waj bez podatku.

A . Krzysztofowie! & Comp. Caffe Stierbóck. albn- 
Praterstragse 43.

- do 55 —, 
do 42-— za

Przegląd polityczny.
Lwów 7. czerwca.

Wiec ruski został już urzędownie naznaczony 
na dzień 29. czerwca. Przed rozpoczęciem wiecu 
odbędzie się w cerkwi wołoskiej nabożeństwo za 
duszę ś. p. metropolity Jachimowicza a wieczorem

koncert na uczczenie pamięci ś. p. Markjana Sza- 
szkiewicza, pierwszego piewcy narodowego Rusi 
halickiej. Protom wyraża życzenie, aby wiecowi 
przedłożone zostały gruntownie uzasadnione rezo
lucje.

Pol. Corr. prostuje daty, podane przez Beri. 
Borsen-Zig., co do rozdawnictwa robót przy bu
dowie odgałęzień galicyjskiej kolei transwersalnej 
i konstatuje, że dodatek dany został tym przed
siębiorcom na wniosek jednomyślny komisji mini- 
sterjalnej, którzy ofiarowali najniższe ceny. Wszyst
kie przedsiębiorstwa złożyły dostateczne dowody 
wykonanych robót w kraju i zagrauicą. W końca 
Pol. Corr. zbija szczegółowe daty, podane przez 
B. B. Z. co do przedsiębiorstwa Rosenzweig et 
Comp., tudzież przedsiębiorstwa Niederthala.

Deutsche Ztg. hałasuje ciągle w sprawie de
centralizacji zarządów kolejowych i zwraca uwagę, 
że obowiązkiem jest burmistrza wiedeńskiego wo
bec przemówienia namiestnika Galicji do deputa- 
cji lwowskiej Rady miejskiej, przedstawić cesarzo
wi przyszłość smutną inżynierów wiedeńskich i 
w ogóle Wiednia.

Presse zamieszcza telegram według którego 
dr. Bloch przed odjazdem swym z Buczaczu miał 
wobec kilku tysięcy (?I) słuchaczów wykład o pod
niesieniu stanu rękodzielniczego i drobnego prze
mysłu.

Wiener Ztg. publikuje ustawy o częściowej 
zmianie §§. 74 i 76 powszechnej ustawy hipote 
cznej, o utrzymaniu ewidencji katastru, o obronie 
krajowej, a wreszcie ustawę o kredytach dodatko
wych do preliminarza ministerstwa obrony kra
jowej.

Zapowiedziana już akcja lewicy przeciw sank
cjonowanej noweli do ustawy szkolnej, rozpoczęła 
się onegdaj w sejmie dolno-anstrjackim. Posłowie 
Oinstl i towarzysze postawili na począdku posie
dzenia następujący wniosek: Ponieważ nowela do 
ustawy szkolnej ogłoszona 2. maja 1883 zawiera 
cały szereg zmian, które zastosowane do D. Au- 
strji, mają nietylko znaczenie pedagogiczno-dyda- 
ktyczne, ale administracyjne i polityczne, podpi
sani wnoszą: Sejm raczy uchwalić: 1. Podać no
welę na podstawie §. 2 ordynacji krajowej pod 
obrady, o ile ona oddziaływa korzystnie na kraj. 
2. Wniosek ten przydziela się komisji z 15 człon
ków, złożonej z 9 posłów wybranych z pełnej Izby 
i po 2 z trzech kuryj. Wniosek ten przyjęty zo
stał znaczną większością, poczem przystąpiono do 
wyboru komisji.

Ze źródła kompetentnego dowiaduje się Pol., 
że minister wojny w tym roku zamierza niezwo- 
ływac wojsk na wielkie manewry i użyć odnośnych 
funduszów na reorganizację armji, która w ten 
sposób niewymagałaby dalszego obciążenia budżetu.

Pester Lloyd, rozbierając cel przyjazdu mini
strów węgierskich do Wiednia, pisze, że na na
radach ministerjalnych zastanawiano się w pier- 
rszym rzędzie nad budową linii żelaznej z Mun- 

kacza do Stryja. Wskutek tej budowy budżet wv- 
gierski zostanie obciążony 8 milionami złr., które 
zostaną rozłożone na lat cztery.

Tagblatt poznański donosi, że 3. i 4. b. m. 
143 ludzi w pierwszym batalionie 46 pułku pie
choty zachorowało nagle, prawdopodobnie w sku
tek spożycia zatrutych potraw. Niebezpieczeństwa 
wprawdzie nie ma, ale ministerstwo poleciło prze
prowadzić w tej sprawie surowe śledztwo.

Z Berlina donoszą, że pojawienie się przęd
li ten kościelnych stanowi ogólną niespodziankę. 
S jna lewica spodziewa się je zmienić przez 
odesłanie do komisji. Secesjoniści, partja naro
dowców i postępowców są za przyjęciem. Środek 
ma minę niezadowoloną.

Z berlińskich dzienników tylko Not. Ztg. i 
Germania wypowiadają swoje zdanie o przedłoże
niu kościelnem. Nat. Ztg. widzi w niem nowy 
odwrót rządu, gdyż zezwoliwszy na zniesienie je
dnej części przepisów tz. Anseigepflicht, nic nie 
uczynił, aby upewnić się, że przynajmniej druga 
częsc zostanie należycie wykonaną. Germania 
oświadcza, iż korzystniejszemi od najnowszego 
przedłożenia były przyrzeczenia, objęte w nocie 
pruskiej z dnia 5. maja, gdyż zawierały obszer
niejsze ulgi.

Według doniesień Pól. Corr. z Kairu mnożą 
się tam symptomata ogromnego wzburzenia, panu
jącego pomiędzy ludnością. Egipscy ministrowie 
otrzymali listy z pogróżkami. Anglicy musieli od
stąpić od zwykłych salw w dzień urodzin królo
wej Wiktorji (25. maja) i ograniczyli się na kilku 
wystrzałach z dział, stojących w cytadeli.

Korespondent Standardu z Shangai telegra
fuje, że oparty na zdaniu najwyższej powagi, mo
że donieść, iż Lihug-Chang oświadczył, iż Chiny 
są zdecydowane do walki, jeżeli Francja nie uzna 
praw ich do Anamu.

W rządowych kołach paryskich nie łudzą się 
wcale, iż wojna z Chinami nie przyniosłaby wiel
kich strat, ale spodziewają się, że się tej ostate
czności uniknie, liczą bowiem na Auglję, której 
handel w razie wojny z Chinami musiałby ró
wnież wielce ucierpieć. Obawiają się natomiast, że 
Chiny gotowe prowadzić przeciwko Francji wojnę 
podobną jak ongi w Serbji Rosja przeciwko Tur
cji, którą to obawę podziela także minister spraw 
zewnętrznych.

Poseł chiński w Paryżu otrzymał polecenie o- 
świadczyć tam, że rząd chiński śledzi z uwagą 
wypadków Tonkińskich i przyznaje w wielu pun
ktach słuszność Francji, ale nie pozwoli, aby rtó- 
rebądź mocarstwo z obejściem praw zwierzchni- 
czych, samo występowało z orężem w ręku. Chiny 
oczekują przeciwnie wezwania do interwencji i są 
gotowe uczynić w takim razie wszystko, co będzie 
w ich mocy.

Mowy Sejm galicyjski.
Dla przeglądu rezultatów wybom, dokonanego 

w Galicji d. 29. i 31. maja, tudzież d. 5. bm 
podajemy dziś alfabetyczny spis wybranych 140 
posłów sejmowych, odznaczając odmiennym dru
kiem tych, którzy wchodzą w skład reprezentacji 
krajowej jako nowi •

1. Abrahamowicz Dawid, właśc. dóbr.
2. A u g u s t y n o w i c z  Bolesław wł. dóbr.
3. Ba de ni Kazimierz hr. starosta.
4. Badeni  Stanisław hr. wł. dóbr.
5. Badeni Władysław hr. wł. dóbr.
6. B a r a ń s k i  Walery starosta.
7. B e r e ź n i c k i  Teofil radca sądowy.
8. B i l i ń s k i  Feliks wł. dóbr.
9. B o b c z y ń s k i  Konstanty wł. dóbr.

10. B o r k o w s k i  Mieczysław hr. wł. dóbr.
11. Ks. Buchwald Feliks proboszcz.
io ę.*1 * “  i e c Antoni radca miniBt.
13. Chrzanowski Leon.
14. Czajkowski Alfons wł. dóbr.

15. Czartoryski Jerzy ks. wł. dóbr.
16. C z a r t o r y s k i  Roman ks. wł. dóbr.
1/. Czerkawski Euzebiusz dr. filoa.
18. D e mbo ws k i  Zygmunt wł. dóbr.
19. Dunajewski Juljan dr. minister.
20. Dzieduszycki Tadeusz hr. starosta.
21. Dzieduszycki Wojciech hr. wł. dóbr.
22. Fruchtiuan Filip dr. praw.
23. Goldman Bernard dr.
24. G n i e wo s z  Stanisł. wł. dóbr.
25. G n o i ó s k i  Wincenty wł. dóbr.
26. Golejewski Antoni hr. wł. dóbr.
27. Gorajski August hr. wł. dóbr.
28. G ó r e c k i  Edward starosta.
29. Grocholski Kazim. właśc. dóbr.
30. Gros Piotr.
31. Haasner Otton.
32. Hense l  Seweryn.
33. Hoszard Frauciszek dr med.
34. Hi l d  Jan starosta.
35. Janko Henryk wł. dóbr.
36. Jaworski Apolinary wł. dóbr.
37. J ę d r z e j o w i c z  Adam wł. dóbr.
38. Jędrzejowicz Edward wł. dóbr.
39. J ę d r z e j o w i c z  Stanisław wł. dóbr.
40. I s k r z y c k i  Aleksander dr praw.
41. Kamiński Ignacy dr praw.
42. Ks. Kaczała Stefan proboszcz gr. kat.
43. Kap r i  Jan wł. dóbr.
44. K a s z e w k o  Maciej sędzia.
45. K o c h a n o w s k i  Jan wł. dóbr.
46. Ks. K o p y c i ń s k i  Adam prof. teologji.
47. Korytowski Jnljusz wł. dóbr.
48. Kowalski Bazyli radca apelacyjny.
49. Ks. K o w a l s k i  Tytns proboszcz gr. kat.
50. Koziebrodzki Szczęsny hr. wł. dóbr.
51. Koziebrodzki Władysław hr. wł. dóbr.
52. Kuczkowski Engenjusz starosta.
53. Ł a n g i e  Tadeusz wł. dóbr.
54. L a s o c k i  Czesław hr. wł. dóbr.
55. Lenartowicz Michał notarjusz.
56. L e n i ńs k i  Piotr sędzia.
57. Łazarski Józef rolnik.
58. Ł o z i ń s k i  Władysław literat.
59. Ł u b i e ń s k i  Roger hr. wł. dóbr.
60. Łnkasiewicz Aleksander starosta.
61. M a d e j s k i  Stanisław dr praw,
62. Majer Józef dr med.
63. Małecki Antoni dr filoz.
64. Ks. Mandyczewski Kornel, prob. gr. kat.
65. Matkowski Stanisław wł. dóbr.
66. Max Henryk dr. praw.
67. Merunowicz Teofil publicysta.
68. Męciński Józef hr. wł. dóbr.
69. M i e r o s z o w s k i  Stanisław wł. dóbr.
70. Mochnacki Ignacy wł. dóbr.
71. Ochrymowicz Ksenofon profesor.
72. Onyszkiewicz Mieczysław wł. dóbr.
73. Pietriuki Oktaw.
74. Piłat Tadeusz dr. praw.
75. Pławicki Feliks emeryt, wojskowy.
76. P ł a z i ń s k i  Leopold Btarosta.
77. Podlewski Walerjan.
78. Polano wski Stanisław wł. dóbr.
79. Popiel Jan wł. dóbr.
80. Potocki Alfred hr. namiestnik.
81. P o t o c k i  Artnr hr. wł. dóbr.
82. P o t o c k i  Roman hr. wł. dóbr.
83. Rappaport Arnold, dr. praw.
84. Rey Mieczysław hr. wł. dóbr.
85. Romanowicz Tadeusz, publicysta.
86. R o m a ń c z u k  Jnljusz profesor.
87. Romer Gnstaw dr. profesor.
88. Rosner Jan dr. praw.
89. R o z w a d o w s k i  Bolesław , zastępca 

starosty.
90. R o z w a d o w s k i  Tomisław wł. dóbr.
91. R y b i c k i  Alojzy dr. praw.
92. Sanguszko Eustachy książę wł. dóbr.
93. Sap i eha  Adam książę.
94. S a p i e h a  Władysław książę wł. dóbr.
95. Ks. Sawa Franciszek proboszcz łac.
96. Scipio Karol hr. wł. dóbr.
97. Ks. S ie c zyń  8 ki Mikołaj prob. gr. kat.
98. S i ę g a l e w i c z  Tytus sędzia.
99. S i m o n  Józef finansista.
100. Simon Edward finansista.
101. Skałkowski Tadeusz'dr. praw.
102. Skarszewski Władysław wł. dóbr.
103. S k r z y ń s k i  Adam wł. dóbr.
104. Słonecki Zenon wł. dóbr.
105. Smarzewski Seweryn wł. dóbr.
106. Smolkr Franciszek.
107. Stadnicki Jan hr. wł. dóbr.
108. S t a d n i c k i  Stan. hr. wł. dóbr.
109. Starowiejski Stan. hr. wł. dóbr.
110. S t ru s zk i e wi c z  Władysław wł. dóbr.
111. S z e p t y c k i  Jan hr. wł. dóbr
112. Tarnowski Jtn hr. wł. dóbr.
113. Tarnowski Stanisław dr. fil i profesor.
114. T ar no ws ki  Stanisław hr. (ze Śoia 

tynki) wł. dóbr.
115. Torosiewicz Emil, wł. dóbr.
116. Tyszkiewicz Zdzisław hr. wł. dóbr.
117. Tyszkowski Aitoni wł. dóbr.
118. Wajgart Walery dr. praw.
119. W a j g e l  Ferdynand dr.praw.
120. Wasilewski Tadeusz, wł. dóbr.
121. Weissman Edward wł. dóbr.
122. Wereszczyński Józef dr. praw, wł. dóbr.
123. Wernicki Józef dr. med, wł. dóbr.
124. W i e r z b i c k i  Ludwik, inspektor 

kol. Iw. czer.
125. Wodzicki Henryk hr. wł. dóbr.
126. Wodzicki Ludwik br. wł dóbr.
127. Wolański Erazm wł. dóbr.
128 Wolańki Mikołaj wł. dóbr.
129. Wolański Władysław wł. dóbr.
130. Wr ot no ws k i  Antoni dyr. bankn kra

jowego.
131. Zaleski Filip wiceprezydent namiestnictwa.
132. Zamojski Stefan hr. wł. dóbr.
133. Z a w a d z k i  Ryszard prez. trybunału.
134. Zborowski Aleksander starosta.
135. Ziemiałkowski Florjan minister.
136. Z o l l  Fryderyk dr. praw profesor.
137. Zyblikiewicz Mikołaj dr. praw.
138. Ż a r s k i  Bojomir sędzia.
139. Żurowski Teofil wł. dóbr.
140. Źywieki Klemens dr. praw wł. dóbr.

B elgrad 7. czerwca. Urzędowe telegramy do
noszą o starciach, które onegdaj w nocy zaszły 
pomiędzy mieszkańcami okręgn Kraińskiego a po
licją. Minister posłał tam naczelnikowi powiato
wemu do dyspozycji 200 żandarmów.

Temeszwar 7. czerwca. W skutek oberwania 
się chmury, most pod Raskadją zerwany i komu
nikacja kolejowa pomiędzy Jasenową a Orawicą 
zastanowiona.

B erlin  7. czerwca. W rozmowie z Benning- 
senem oświadczył onegdaj Bismark, powołując się 
na orędzie cesarskie, że obrady nad etatem w ple 
num są niezbędne, w przeciwnym razie nastąpi 
rozwiązanie parlamentu.

Telegramy biura koresp.
Berlin 7. czerwca. Izba zatwierdziła przedło

żenie o kanale z Ems z dodaniem rezolucji, 
wzywającej rząd do połączenia kanału nad Renem 
i Elbą i budowy kanału z Górnego Szlązka do 
Berlina. Rząd sprzeciwiał się tej rezolucji.

Moskwa 7. czerwca. Ks. bułgarski wręczył 
wczoraj w obecności ministrów bułgarskich i de- 
putacyj carowi kosztowny podarunek. Ks. czarno
górski przyjął metropolitę, który ma wręczył obraz 
święty i wyraził wdzięczność z powoda braterstwa 
Rosjnn i Czarnogórców.

Paryż 7. czerwca. Dzienniki potwierdzają, że 
powstańcy z Cayor się poddali. Dowódzca powstań
ców otrzymał pozwolenie powrotu do Cayor jako 
człowiek prywatny. Depesza do przełożonego se- 
minarjnm misjonarskiego donosi, że jeden z misjo
narzy został ścięty.

Paryż 7. czerwca. Z powoda usunięcia krzyża 
w Vezancy (?) (departament Ain) na rozkaz wła
dzy, ludność zniszczyła biust republiki w mero- 
stwie.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń 7 czerwca godzina 10 min. 35. Akcje 

kredytów? 29840, Anglo-Anstr 111'— Akcje banko 
Union 117 25, Kolej Karola Lndwika 30250, Potudn. 
160 50 Renta papierowa —'—, Listy zastawne galio. 
bankn hipot —•—, Galicyjskie obligacje indemniza
oyjne —■—, Galicyjski bank rustykalny 100 60, Losy 
* rokn 1864 —•—, Napoieondor 9-62 Bnbel papierowy 
PIS1/* Usp, obienie; stale.

Wiedeń 6 cze i godzina 1 min. 40. Akoje alp. 
tow. górn. 73*25, Węg. akoje kredyt 294-50, Akoje anglo- 
anstr. 111 26, Akcie banka Union 117*— Akcje Karola 
Ludwika 302‘10, Akoje kolei północnej 276 26, Akcje kolei 
południowej 150*76, Akoje kolei Allóldzkiej 17125, Akojr. 
Stcatsbahn 328-—, Akoje kolei Lwowsko-Czerniowie- 
okiej 169 —, Akoje kolei weg. północno-wschodniej 156 76, 
Wiedeńskie losy 123*25. Akoje kolei Rndolfa —*—, Akt, - 
kolei Albreohta — *—, Węgierskie obligaoje państwa w 
słooie 99*—, Galicyjskie obligaoje indemnizaoyjne 98 76 
Ixwy regulacji Cisy 109*80 Losy tnreokie 25*60, Wę
gierska renta 88 72, Akoje bankn świątkowego 106*50, 
Akoje bankn obrotowego — •—, Akqje kolei wągier dco- 
galicyjskiej —*— , Akoje kolei państwowej —*—, Rabel 
papierowy 1*18*/«> Węgierskie losy 114*76. Mark nie- 
mieoki —-—. Usposobienie -. stałe

Berlin 6 czerwoa godzina 6 mmnt — Roiyj 
syjskie banknoty 201 76, Akoje kredytowe 608*60, Lom 
bardy 260 60, Galicyjskie 13010, Kalei rumuńskiej 
— *—, Aostijaokie banknoty 171*—. Po eamknięoio 
giełdy: kredytowo — •—, Lombardy — .

Telegramy zbożowe • dnia 6 czerwoa -  
W i e d e ń :  Pszenica 10*50 do U*— złr., tyto —*— dc 
— zł., jęczmień — do sł., knkorudza —*—,
do — — zł., owies — na —*—, okowita pr. 10.000 
liter procent 37 30 dc 36*— *1. B u d a p e s z t :  Paze- 
nioa 100 klgr. (na jes:eń) 10 83 do 10 85 zł., rzepak (na 
sierpień - wrzesień) 14-'/, sł., B e r l i n :  Pssenioa żółta
(na maj) 186 25 m., tyto m., spirytus looo
66 90 m., olej rtepakoi 73 — m. Paryż: mąk. 159
kig 68*10 Cr., olej rsepakowy 10126, spirytus — *— fr.

Nafta. W i e d e ń 7. czerwoa: 13 76 do 13*26,
B r e m a :  7 40 do —*—, H a m b u r g :  740, na maj 
740 na sierpień-grndzieć 7 85, A n t w er p ja -  na maj 
18*'/, N o w y  Y o r k :  7-*/. F i l a d e l f i a :  7 ‘/J

Przyjechali do Lwowa dnia 7. czerwca.
HOTEL ŻORZA. J. hr. Baworowski z Kopyczyniec, 

B. Rozwadowski z Torówki, F. Jędrzejowicz z Trzybuszki, 
K. Gotlieb z Brzeżan.

HOTEL ANGIELSKI. W. Horodyski z Kociubiniec, 
W . Cząjkowski ze Świrza, E. Pi ikudzki z Horodłowio, 
K. Ladomirski z Markowie, F Jasiński z Zahajpola, B. 
Głowacki z Oleska, A. Dreksler ze Stanisławowa, |8. Pini 
z Wiednia.

HOTEL EUROPEJSKI. M. Urbański z Hoozowa, W. 
Żeleński z Krakowa, J. Lanfej z Berna, C. Korngold 
z Warszawy.

HOTEL WARSZAWSKI. K. Ostaszewski z Jeziemy, 
M. Lewitowioz z Warszawy, K. Zaboklioki i W. Knlozy- 
kowski z Rosji.

HOTEL LANGA. F. Siemiński z Komarna, B. Fi
scher z Budapesztu, H. Reineman z Norymbergo, T. Pla- 
chki z Berna.

HOTEL LAZARUSA. J. Safrin z Monasterzysk, A. 
Schapira z Brodów, M. Ehrlich i S. Silber z Krystynopola, 
M. Knopf z TTlanowa, W. Hausman z Przemyślan, J. Ho- 
owitz z Sokala, F. Tanbe z Bełza, 

r— mass— aa— — — a— — — — — —
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Pociągi kolejowe.
A) PRZYCHODZĄ DO LWOWA.

Według zegarn lwowskiego. 
a) z Fodwołoczysk i Brodów:

pospieszny o godzinie 10 minut 30 wieczór, 
mięszany „ „ 4 „ 16 po południu,
mięszany „ „ 3 „ 5 rano.

b) z  Krakowa:
pospieszny o godzinie 5 minut 40 rano.
osobowy „ „ 6 „ 27 wieczór,
mięszany „ „ 11 „ 40 przed połudn.
lokalny „ „ 7 „ 54 wieczór.

B) ODCHODZĄ ZE LWOWA.
Wedłng zegara lwowskiego.

a) do Ł-odwołoozysk i Brodów:
pospieszny o godzinie 6 minnt — 
mięszany „ „ 12 „ 38 w południe,
mięszany „ „ 10 „ 31 wieczór.

b) do K rakow a:
pospieszny O godzinie 10 minut 50 wieczór.

4 „ 5 rano.
5 „ 9 wieczór. 
6 - 3 5  rano.

osobowy
mięszany
lokalny

n
»

N A D E S Ł A N E .
Atlas bia ły  po 0-75 ct. za metr, aż do złr. 9-55 

w 18 różnyoh jakoaciach rozsyła na pojedyncze suknie 
i w całych sztokach wraz z opłatę cła: Seiden-Fabriks- 
Depot G. Henneberg (król. liwerant nadworny). Próbki 
odwrotną pocztę. Listy kosztują 10 ct. porto du Szwajcarji.

Docent Dr. A . M a rs
ordynować będzie począwszy od 16. czerwca b. r. 

w Krynicy w  domu „pod pagatem.®

N A D E S Ł A N E .

BITTERWASSER
roń hemrr. roediz AntorttSten bestsns empfohlen.

yorrOthig in aUen 'ITineraJtyasaer-Depóts.

Apteka RUCKERA we Lwowie
poleca

Kosę piękności I wszelkie kosmetyki i pachnidła, 
tak przezemnie jakoteż przez inne firmy ogłaszane. (3)

N A D E S Ł A N E .
Zwracamy niniejszem szczególną uwagę na anons pp. 

Kanfmanna & Simona, w  Hamburga. Rozchodzi się 
ta o oryginalne losy loterji tak bogato uposażonej w głó
wne wygrane, że spodziewać się należy i w naszej okolicy 
bardzo ożywionego ndziałn. Przedsiębiorstwo to zasługuje 
na znpełne uznanie, albowiem podaje ono najlepsze rękoj
mie państwowe, a dom powyżej nazwany znany jest po
wszechnie z realnej działalności i z wypłaty licznych 
wygranych.

W teatrze hr. Skarbka
W e Czwartek dnia 7. Czerwoa 1883 r.

Po raz szósty:

KARNAWAŁ W  RZYMIE
Opera komiczna w 3. aktach a 4. odsłonach, tłumaczył 

Bolesław Czerwieński — muzyka Jana Straussa.
Kapelmistrz p. Henryk Jarecki. Reżyser p. Tadeusz Skalski.

O S O B Y :
Hrabia F a l c o n i ....................................P. Fontana.
Hrabina F a lc o n i....................................Pni Bocskaj.
M a i j a ......................................... .....  • Pni Skalska.
Donna Sofronia, przełożona pensjonatu Pni Kasprowicz.
Artur ) ..............................P- Bandrowski.
Robert > malarze . . . P. Krykiewicz.
Benvenuto Rafaeli J ..............................P. Ruszkowski.

s r r k} : :pJzSSS-
Karolina 1 ..........................................Pna Nowicka.
Józefina ) d r u c h n y ........................Pna Rutkowi k .
Małgorzat' .........................................Pna J. Gilewicz.
R ozalin da ............................................... Pna Wajgel.
H elena ..................................................... Pna Dora.
F l o r a ......................................................Pna O. Gilewicz.
M a r ie t t a ................................................Pna Borodziej.
M aroin ......................................................p - Chndkowski.
T on i............................................... p - Krykiewicz.
 ......................................................P. Pietraszewski.
Kulawy S e p p .......................................... P- Fedyczkowski.
Pensjonarki, modele, malarze, wieśniacy, wieśniaczki lud 
obojga płci. — Rzecz dzieje cię: akt I. w górskiej wsi 

w okolicy Alpejskiej, akt II. i III. w Rzymie.

Początek o godzinie w pół do 8mej wieozorem.

Jutro w Piątek: „Syrena.14 komedja w 1. akcie L Madej
skiego, — „Chichotki,** komedja w 1. akcie z francuskiego. 
„Pan i Pani,44 fraszka w 1. akcie z francuskiego i „W u- 
ja szek  A lfonsa,44 komedja w 1. akcie St. Dobrzańskiego. 
W Sobotę po raz lszy: „Nasze soboty ,44 komedja w 3ch 

akta h Labiche i Duru.

Lwów, dnia 6. czerwca 
Z Izby handlowej i przei 
I. Akcje za sztukę a 200 zł

II. Usty zastawne aa 100 z ł
Tow. kred. gaL 54/„

» » ■ f . f
„ ’  » 4*/*

Bankn hip. gal. 6*/0
< » » 64/o

Wiedeń 7. czerwca. Dslcgi j; zwołane zosta
ną prawdopodobnie na 20. października. Wspólna 
narada ministrów względem nłożenia budżetu pro
jektowana dopiero na wrzesień.

Lubiana 7. czerwca. Przeciw W o ź n i ak ow i  
Ż a r n i k o w i  stawia kler jako kontrkandydata 

Hohenyrąrta.  Ze^rapip właścicieli wiekgzych 
posiadłości żpę^ałp'|Wgłąng ną bm, <

III. LIBIJ mm iww «.*
Gal. zakl. kred. włość. 6°(

» n 50
Owi. roi. kred. zakład 

Gal. i Buk. 6°/0 l o s wn  
IV. Obllgl na 100 zł. 

Indemniza cyjne galic. . 
Komunalne galic. Zakłau 

Kred. włościańskiego o jt  
Pożyczki krajowej 1873 
Losy miasta Krakowa 

_ .  Stanisław)
V. Manaty-.

Dukat holenderski .
„ cesarski .

20-frankówka . - ■
Pół-impeijał rosyjski 
Rnbel rosyjski sreteny

„ papierowy 
100 marek niemieckich 
Srebro za 100 zł. . .
Knpony w srebrze . . 

W iedeń, d. 6. czerwc 
OUlgl długu państwa. 

Renta papierowa. . .
„ srebrna . . .
„ złota . . . .

Losy z r. 1854 4*/,°/,
„ „ 1860 4*/, 500«

1864 . 
-  1864 «/,

Como-Renten
Obllgl Indemnlzaeyjae.

Czeskie . . . . . .
Bukowińskie . . . .

płacą żądają
.

a 300 — 
.168 60 
.301 -  

250 —

303 60 
171 60 
306 — 
266 —

. 98 70 
89 40 
98 70 
86 25 

101 80 
97 40 

100 40

99 70 
90 60 
99 70 
88 — 

102 80 
98 40 

101 40

101 -  
93 -

102 50 
96 —

------- -------

98 50 99 50

95 — 
101 — 
18 -  
22 —

98 — 
103 — 
20 — 
24 -

6 66 
6 58 

. 9 47 
9 77 
1 56 
1 17 

■ 58 30

6 67 
6 68 
9 67 
9 87 
1 66 
1 19 

59 -

. 78 40 

. 78 90 

. 98 80 
-120 — 
. 134 50 

139 50 
166 76 
166 76 
37 —

78 56
79 05
QQ _

120 60 
135 — 
140 -  
167 26 
167 26 
39 -

106 — 
98 — 
98 60

107 — 
98 60 
98 90

106 75 
104 50 
110 —  

103 
99 — 
99 90 
98 70 

139 2u 
120 40 
98 80

110 —

216 50 
293 80 
292 — 
205 50 
865 —

Niisze-anstijaokie . . 
Wyższo-auBtijackie . .
Szląskie.........................
S tyryjsk ie ....................
Siedmiogrodzkie . . .
Węgierskie....................

„ z klanz. 1867 
Obligi pożyoz. kolei węgier. 
Renta węgierska złota. . 

„ „ z a  kolej wsoh.
Akoje baaktwo.

Anglo - anstrjackie Bankn 
Ziemskie kred. węgierskie 

„ „ anstrjackie1
Zakład kred. d. hand. i prz.

„ „ węgierskie
Bank depozytowy . . , 
Tow. eskomp. niż. anstr. 
Galic. bankn hipotecznego 

dla handln i przem 
Anstro-węgier. banka N.-B
Unionbank....................
Verkehrsbank ogólny . 
Wied. Bankverem . . ,

Akejt kelel.
Kolei Albrechta . .

„ Alfóld-Fim. , . 171 —
Żeglugi parów, na Dnnajn 590 —
Kolei Elżbiety....................

„ północ. Ferdynanda 2766 
Franciszka Józefa . 196 26 
Gal. Karola Lndwika 300 30 
Koszycko-Oderberska 144 60 
Lwow. - Czer. - Jasaka 169 — 
Północ.-austrjacks . 199 60 

„ Lit. B 217 -
R ndolfa ...................  167 60
Siedmiogrodzka _. . 164 
Towarzystwa państw. 326 76 
połudn. (Lombardy) 160 30
Cisańska.....................249 —
węg. gal. Lnpkowskajl62 60

L a s y .
Regnlaoji Dnnajn .
Premiowe Wiedeńskie

»
n
a
a
a
a
a
a
a
a
a
S

płacą żądają

110 60

216 60 
294 -  
292 60 
206 -  
866 -

116 75 
146 — 
106 90

113 76 
123 —
114 76 
26 70

170 — 
38 60

106 75 
106 50

106 —
99 61 

100 60 
99 20

120 55 
99 10

Żeglugi par. na Dnnajn 
Keglewicha . . .
Krakowskie . . .
Miasta Bndy ■ ■ •

lO jP a lf fy .....................
Rndolfr
S a lm a ....................
St. Genois . . . .  
Stanisławowskie 
Waldsteina . . .
Windischgratza . .

841 -  
117 25 
146 60 
106 20

171 50 
592 
222 25 
2770 

196 76 
300 50 
146 — 
169 60 
199 75 
217 26 
'6 8  —  
164 50 
327 — 
.50 60 
260 
162 76

114 26
123 60
115 26 
26 -

170 26

Obllgl pierwszeństwa.
Albrechta . . . .
Elżbiety ....................
Ferdynanda północna 
Franciszka Józefa . 
Gal. Karola Lud. I. Em 

a n _ » , f  I •> Koszycko - Oderbergska 
Lwowsko-Czern. I. Em.

a H . „
Rudolfa.........................
Siedmiogrodzka . .
Kolej państwowa . . 

połudn. 'Lombr.) 
„ Cisań. towarz. 

Węg. galic. Łupkowska

W a I n t y.
Dnkaty ważne . . 
20-frankówki . . .

periały rosyjskie . 
Funty szterl. angielsk. 
Liry tnreokie złote . 
Srebro za 100 zł. . 
Kupony srebrne za 100 
Marki niem. za 100 mar. 
Rnble papierowe . .

Warszawa, 6. czerwoa.
6*/, Listy zastaw. 1869.

kupon
5°/„ Listy likwidacyjne 

kupon

płacą żądają

5 67 
9 5T 
9 79 

11 96 
10 83

68 50 
117 76

108 — 109 —

17 50 18 50
17 50 18 —

41 — 42 —

36 76 37 25
19 — 19 50
52 50 53 ___

44 — 45 —

22 50 23 50
28 — 29 —

37 25 38 25

94 75 95
103 ___ *0b 50
105 — 105 50
103 26 103 50
98 50 98 80

97 10 97 40
94 50 95 —

99 20 99 <;o
101 20 101 50
93 40 93 70

183 — 183 50
139 ___ 139 50
101 30 101 70
93 50 93 80

5 68 
9 52 
9 81 

12 —  

18 85

5C 55 
118 25

100 15

88 30 
004 —



4 DZIENNIK POLSKI.

C Z E R E Ś N IE
■ w ł o s k i e ,

r ó wn i eż  t ł u s t ą ,  majową

B R Y N D Z Ę  liptawską,
p o leca  handel 1*76 2—0

ST. MARKIEWICZA
w e  L w o w i e ,  B y n e k  1. 4 &

M r A. CHAPUIS
Zielona. 30,

donnę des legons de frangais chez lui 
et en yille.

.11
3 pok o je  frontow e, przedpokój 

i kuchnia.
2 pokoje  frontow e i kuchnia,

BCższej wiadomości udzieli właściciel 
realności, Kazimierzowsk 37, lul 3uźw jr- 
ny, Teatyńska 11. 2028 1—3

Podajcie szczęściu <ękę!

500-000
głównej wygranej w pomyślnym wypadku 
podaje najnowsze wielkie losow anie p ie
niężne w  Hamburgu, dozwolono porę

czone ze strony rzędu.
Koizystne urządzenie nowego planu 

polega na tern, że w toku niewielu mie
sięcy w 7 klasach rozstrzyga się stanowcze 
46.600 w ygranyeh, między temi —ajdują 
się główne wygrane o ewentualnie 500.000 
markach, szczególnie zaś:

m m
K i n  d s k y  ’ e g o

H e  Aierip M era
jest do widzenia 

je s z cz e  ty lk o  8  dn i. 
a piątek i sobotę tj. d. 8. i 9. bm,

WIELKIE PRZESTAWIENIE
wszystkich drapieżnych zwierząt, 3 
nawet wielkie indyjskie węże olbrzy
mie, będą się karmić królikami 
Kurami z uderzeniem godziny 7 
wieczorem. Odbędzie się również

D R E S U R A
z wszystkiemi zwierzętami drapieżnemi. 

Ce ny  u m i a r k o w a n e .
Te mi dniami przybędzie świeży 

transport zwierząt z Hamburga.
Z uszanowaniem 

1908 2—0 D y r e k c j a .

1 wygr. m. 300.000 21 wyg. m. 10.UO
1 200.000 56 n 6.000
2 100.000 106 3.000
1 90.000 223 n 2.000
1 80.000 6 n 1.500
1 70.000 516 n 1.000
1 60.000 869 600
2 50.000 26.828 145
l 40.000 17.966 wygranych po
1 30.000 nark 200, 150, 124
8 16.JOO i 00, 94, 67 40 i 2' .

Z tych wygranych przyjdzie w pierw
szej klasie 4000 w kwocie ogólnej du wy. 
losowania mark 167 000.

Główna wygrana 1 klasy wynosi mark 
50.000 i potęguje się w 2. na m. 60.000, 
w 1. na m. " ..000 , w 4. na u . 80.000. 
w 5. na m. 90.000, w 6. na m. 100.000, 
w 7. zaś na eweut. m. 500,000, speo. na 
m. 300.000, 200.000 i t. d.

.Losowania są według planu urzędo- 
wnie oznaczone.

Do najbliższego pierw szego cią 
gnienia wygranych tego wielkiego prze? 
państwo p oręczon ego losowania pienię 
dzy kosztuje:
1 cały los oryg. tylko m. 6 czyli zł. 3 ‘ /, w.a.
1 pół losu „ n n n n **1* n
1 ćwierć „ „ „ 1 '/, » ct. 90 „

Wszystkie zlecenia wykonują się na
tychmiast za przestaniem j..z e z  p o 
cztę luh pobraniem  należytoscl z wszel
ką starannością, a każdy odbiorca otrzyma 
nasze losy  oryginalne, zaopatrzone < 
herb państwa.

Do zamówienia dodajemy gratis ni 
odzowne plany urzędowe, które uwido
czniają podział wygranych na odnośne 
klasy, a po każdem ciągnieniu posełamy 
naszym odbiorcom bez wezwania listy n- 
rzędowe.

Na żądanie przesyłamy z góry plan 
urzędowy franco w celu przejrzenia i o- 
świadczamy gotowość do przyjęcia napowrót 
przed ciągnieniem i do zwrotn zapłaconej 
za nie kwoty 1755 7—18

Wyplata wygranych następuje zawsze 
ściśle pod rękojm ią państwa.

Kolektura nasza miała zawsze izeze 
gólne szczęście, a nss/,vm odbiorcom wy
płacaliśmy częstokroć największe wygrane, 
a mianowicie mark 250.000, 100.000,
80.000. 60.000, 40.000 > t d.

Jak przv puśeid na l eży ,  można przy ta - 
kiem na zasadzie sum ienności oparłem  
przedsiębiorstw ie iio .jć z p-wuoscią na 
nader ożywiony udział i prosimy zamó 
wienia z powodn bliskiego ciągnienia p-zy 
sylać jas najrychlej.

KAtMAl & SIMON,
dom bankowy i wekslarski 

■w IE3:a,ro."b‘U.rg-u_
P. S. Dziękujemy niniejszem za dotąd 

nam udzielone zaufanie, a zapraszają, 
pr/.y początku nowego losowania do u- 
działu, będziemy się i nadal starać przez 
sumienne i ścisłe wykonanie zleceń za
skarbić sobie względy naszych 
wnych odbiorców.

szano-
D. O.

Dra llartmanna

m i L I U M
wypróbowany środek przeciwko

rzeżączc©
u mężczyzn i 

u pławom u kobiol
preparat sporządzony ściśle według 
przepisów medycznym, leczj bez 
wstrzykiwania i bez bolu, tudneż 
bez wszelkich następstw, »k świeżo 

powstałe jak też za
dawnione, grnntownie 

|ji w jak najkrótszym 
' czasie. Należy żądać 
wyraźnie dr. Hartman- 

^ , . . . „ ^ , 'n a  Auxilium dla męż- 
czyzn i kobiet i doBtać 

go można wraz z broszurą informa 
cyjną i kartą uprawniającą do kon
sultacji w Zakładzie dra Hartmanna, 
we wszystkich aptekach - ększych 

po 2 złr. 80 ct.
Skład główny: W. Twardy,
Apoth. 1. Kohlmarkt 11, Wien.

NB. Dr. Hartmann ordynuje od 
godz. 9—2 i od 4—6 w swym Za
kładzie, w którym leczy i nadal jak 
dotąd wszystkie choroby skórne i 
tajemnicze, a szczególniej osłabienie 
siły męzkiej, wedłng baruzo skute
cznej metody be* "r-tępstw przy
krych, tudzież kiłę i wrzody wszel
kiego rodzaju. Lekawtwa ro.iBy}a
się sposób jak najdyskretniejszy. 
Honorarium umiarkowane. Takłe 

listownie.
Wian, Stadt, Sollargassa Nr. II.

Skład we Lwowie: u Piotra Miko- 
lasza apt., w Tarnopolu: Fr. Jam- 
rogiewicz apt. 1599 45 0

Praktyczny i odpowiedzialny
G - o s p o d a r z

poszukuje posady Pełnomocnika, lub Za
rządcy majątku wiejskiego. Łaskawe oferty 
adresować proszę: I. K. Gmach teatralny 
2026 Nr. m. 48. 1—4

naturalnych zdrojowisk
lał krajom ak tairanicMo

poleca i za świeżość ręczy handel

EAROLA biŁUBUi
nlica Halicka we Lwowie. 

Łaskawe zamówienii będ? bezzwło 
cznie uskutecznione, 1872 11—o

GŁÓWNY SKŁAD

PIW A BDTELKOWEGO
a mianowicie:

Pilzneńskie exportowe, Szwe- 
chackie exportowe, Pilzneńskie 
leżak, Okocimskie leżak, Lwo
wskie leżak, Porter krajowy, 

Book czarny okocimski
Zamówienia na prowincję uskuteczniam 

natychmiast. 1887 7 10
S. WIE8ER,

Lwów, ul. Sykstuska 1. 18.

Dr. CHABLE ul. YiTieune, J6 w fa rd n .
Syrop ten leczy kro
sty, liszaje, wyrzuty 
syfllity czne, czyści

 ________    kr«w.
POMADA przeciw liszajom, wyrzutom. 
KĄPIELE MINERALNE przeciw słabościom 

naskómym. 1611 22—32
W g a  SYRO z CYTRYNI 
' i ®  ANU ŻELAZA leczy 

h , i  ■ i gonorele, utraty na- 
" J  ■ 1  • łs ien ią  1 npławy białe

JTed.wal>ie.

K a s z m i r y

K re to n y .

W  e ł  n i  a  n i c  i .  | A d a m a s z k i ,

iep inasti
(STACHIEWICZ i  ABRYSOWSKI)

we Lwowie, Rynek 1. 32,
polecają w wielkim wyborze

t o w a r y  b ł a w a t n e
po najumiarkowańszych cenach.

F u l a r y . N a tyn y .

S za le .
1773 8—20

m

K r u s z e l u i c a .
Na sezon kąpielowy 1888 są do 
wynajęcia pomieszkania letnie z 
wiktem lub bez wiktu. Okolica 
górska, żętyca wyborna, kąpiele 

urządzone w rzece Stryju. 
Bliższe objaśnienia udziela 

Administracja dóbr w Kruszel- 
nicy, poczta Skole. 2004 1—3

PASIEKA
składająca się z 21 pni dzierżonów, 1 

jest z a r a z  d o  s p r z e d a n i a ,
z wolnej ręki.

Bliższa wiadomość pod adresą: 
A. W. poczta Schodnica. 2019 2—? '

Do wygrania!
13. Czerwca 

310.000 złr. 
na losy loterji rządowej

1 Los złr. 2.

15. Czerwca
na losy kredytowe ziemskie

5 0 .0 0 0  ^ łr .
2025 Promesa złr. l -60. 1—2

Nabyó można w handlu

Fr. Schubutha i Syna
lwów — Rynek.

Cłcąo zadość nozynió wielorakim wymogom łożyliśmy, w e  
L w o w i e  p r z y  u l i c y  K a r o l a  L u d w i k a  1. Ó>

wielki skład powozów,
w którym zawsze utrzymywać będziemy w zapasie obfity dobór powo
zów po każdej cenie. Przy trwałości naszyoh od dawna z dobrej 
sławy znanych wyrobów fabrycznych, jesteśmy w stanie pozbywać . 
towar nasz po najprzystępniejszych cenaoh i przyjmujemy tutaj także 
wszelkie zamówienia. 1596 42 (j

SCHUSTALA i Spółki
nadworna fabryka powozów.

W Y L E C Z E N I E  N I E Z A W O D N E  I  S Z Y B K I ! *
wszelkich słabości, pochodzących z nadużyć młodości 
w jakimkolwiek wieku chorego, jakoto : mer, iocy i 
płciowej, niepłodności, utraty nasienia, słabuścif 
krzyżów, spazmów nerwowych, palpitacyi, ogólnegot 
osłabienia, polucyi nocnych, melancholii, zawrotu • 

głoioy z osłabienia,

KROPEL ODRADZJĄCYCH

Obrazy olejoMwe
'ramy i prześcieradła

można nabyó tanio i w dobrym 
gatunku tylko bezpośrednio 

w fabryce

GUSTAWA KERSTAN
Wieteś, IL, K i w i ®  L
Katalogi i cenniki gratis 

franco. 1716 11— 16

Kolouj ilue towary, świeże śledzie i t. p.
z bezpośredniego zamorskiego transportu po następujących bardzo tanich cenach. 

Przez pocztę wolne od opłaty 5 klgr. przy znanej szybkiej usłudze a w.
Prawdziwa M icoa, ognista . . . złr. 6
Perłowa Ceylon, s i l n a ................„ 6 50
Plantage-Ceylou, prześliczna . . „ 5-—
Plantage-Ceylon, s i ln a ................ „ 4 60
Cuba najprzedn jsza, silna . . . „ 4 60
Cuba, bardzo ulubiony towar . . 4-30
Mcnado przednia, brunatna . . .  „ b'lb
'łota-java, ła g o d n a .................... „ 475

Zółta-java, silnie łagodna . . .  „ 430 
Perłowa Mooca, bardzo silna . . „ 4’3u
Java zielona wydatna, silna . . „ 3-75
Santos, zielona, bardzo piękna . „ 3-45
Campinos, łagodna .................... B 3-20
Rio prawdziwa, czysta ................„ 3- —
Ryż stołowy, ziarn isty ................ „ 1-45
Ryż stołowy, grubo ziarnisty . . „ 1-30
Ryż stołowy, grubo ziarnisty . . „ 1 • 15
Perłowe Sago, praw wschód, ind. „ I 60

ulatjes-Prasent, największy 15 szt. złr. 145 
Matjes, nowy wielki . . .  25 „ „ 1-90
Tłuste śledzie wielkie . . 30 „ „ 1*75
Tłuste śledzie nowe średnie 45 „ „ 1’45
Tłuste śledzie małe . . .  90 „ „  1'30
Deiikatess, śledzie ostrt 200 „ „ 1'30
lolenderskie śledzie nc./e 26 „ „ 1’75

Nowe kartofle bardzo pięk. 6 kiio „ 1'45
Śledzie łososiowe . . . .  30 szt. „ 2- — 
Uralski kawior wielko ziar. kilo „ 3-— 
Elbiański kawior ziarnisty kilo „ 2•— 
Mięso homarowe prima 8 paszek „ 3-15
Ł  >sos prima marka 8 paszek „ 3'45
Sardynki w oliwie nowy tow. 18 p. „ 5-—
Ananasy i brzoskwinie 6 wielk. p. „ 4-—
Herbata familijna cięż. przed, kilo „ 4-—
Herbata familijna przednia „ „ 4'—
ttum Jamaica prawdziwy 4 litry „ 5'—

Należy firmę naszą od naśladować naszego interesu wyróżnić. E. H. SCH U LZ.
w  A ltonie ob. Hamburga. Założojy od 1864 r. 2014 1—6

P i ę ć  m e d a l i  z a s ł u g i

za niezawodne środki owadogubne,
jakoto:

lyrTTTCkrTlCtl^r trucizna na pluskwy wypróbo- 
___________  A j  wanej dobroci. Flakon 60 cnt.

Dr* Samuela 
THOMPSON

HE. LEON
ulica Teatralna 1. 7 w e  L w ow ie

MM  fryzjersfci i M e l  perfumerii
poleca

Sim son a Hair R estorer, jako najlepszy
środek do dania "-losom dawnej barwy. 
L ’Anti B olbos, jedyny środek pewny na 
węgry. Eau de Bruksel, niezawodny 

środek na p ieg i ' opaliznę.
Największy wybór 1976 4 -0

perfumerji i artykułów toaletowych
po eenach ja k  najtańszych.

I’M/.Ł.b 
UŻYCIE

I GKANUiEK Z AUSENIATU Z-ŁOTA SPOTĘGOWANEGO
Dra A D D I S O N

Ta metoda nadaje się wybornie w leczeniu ogól iego osłabienia, trudnego 
powroiu do zdrowia, a szczególuiej kiedy idzie o odrodzenie organizmu, o 
wzmocnienie i pokrzepienie osób wynędzniałych przez długotrwałe choroby 
i utratę krwi.

Te dwa lekarstwa mogę być używane oddzielnie; do każdego 
flakonu dołączony jest prospekt użycia.

Dla uniknienia fałszerstw wymaga/ć należy podpis, c bocznie 
zamieszczony jedynego preparatora tych produktów 

Skład główny w Paryżu : u p.GELIN .aptekarza I-szej klassy,38,ul. Rochechouart 
We Lwowie, w apt. pp. K. M1K0LASCHA, KRZYŻANOWSKIEGO, 

NAHL1KA, BAlSRRi I RUCKERA.

JAWORZE
MM wodoleczniczy i żętyczny

Pora kąpielowa trwa od 1. maja do po
czątku października. Restauracja zakładows 
we własnym Zarządzie. Lekarz zakładowy 
Dr. St. Sm oleński. Wczesne zamówienia 
mieszkań załatwia i prospekta rozsyła ua 
żądanie Inspeacja zakładowa : E rnsdorf- 
Jaw orze k o lo  Bielska, Szląsk anstr. 

1670 8— 0

H O T
m  i Zaiazflem 1
w  K rośnie, w  R ynka, z <-ałem urzą 
dremem zaraz do sprzedania z powodu 

wyjazdu za gr nicę. 
Wiadomość u właściciela tamże. 
Krosno miasto powi-towe, obecnie bu

dują kob-j żelazną. 19 3 3— u
*)«*■*«%strzyiiwania i kajsu łd  z r. ślin

M ATICO
w słabościach męskich naj 

skuteczniejszy środek
(Flaszka wstrzykiwać 40 cnt. Ka- 
1" 76 psułek 80 cnt.) 22 0
bsleca apteka „p»u Lwem" we Lwo 

wie obok Brygidok.
K. KRZY^lAN0  WSKIEGO.

Zamówienia z prowincji nskute- 
czuia 8ię odwrotną pocztą.

Galicyjski Bank kredytowy

4°
4

wydaje 1883 19—0

od 10- listopada 1882 r. począwszy

o asygnaty kasowe z 30-dniowem wypowiedzeniem
z 6 0 -°l 

2 0 55 55 55 55
zaś wszystkie dotychczas w obiegu będące

AsygnaŁy kasowe z 30-dniowym terminem,
mogą być bez poprzedniego wypowiedzenia zamienione 
na 4 7 ,7 0  z 60-dniowym terminem i w tym celu należy 
takowe do wymiany kasie galicyjskiego Banku kredyto
wego we Lwowie, ulica JagieUońska 1. 8, przedłożyć.

Przedruk nie będzie opłacony).

lllh

wysyła na żądanie własny wyrób 
serów: Romadour, Limburger, 
Kiebacher, Żętycę owczą i kro
wią zgęszczoną, (która nie podle 
<<a żadnej zmianie dni 5), również
PASTYLKI ŻĘTYOZNB najle 

pszej jakości. 1892 8 - 0  
Oraz można dostać orygin. angiel

YORKSCHIRY
para po 18 złr. w. a.

W W W  W W W f f f f  W, W W ' ^ W ' W

Z A K Ł A D  
trowiantowy

koncesjonowany przez wys. c. k. Namie
stnictwo pod nadzorem władz sanitarnych

L J. KUBICKIEGO
weterynarza we Lwowie i docenta wetery- 

narji, poleca zawsze

świeżą krowiankę.
Szczepienie w  Zakładzie

przez doktora medycyny wykonywane, od 
bywa się codziennie od godziny 4. po poł 

Na żądanie wysyłam za pobraniem. 
Cena kostki p o jedyń cze j ztr. 1*10. 

Lwów, ulica Łyczakowska 1. ..

T o r d - B o y a u x
aiszczący myszy, szczury, krety etc. 
Uznanie honorowe na Wystawie Pow- 
1878. — W Paryżu pp. Guerard et C-ie, 
ru* de PElysee des Beaux Arta. 15. We 
Lwowie w aptekacu pp. Mikolascha i 
Krzyżanowskiego 1617 2 —0

H I W Ę
w najwyborniejszych gatunkach,

czystą, mocną, aromatyczną, 
1904 m efarbow aną, 4 - 0
w workach wagi 43/4 kilo netto,

pocztą za pobraniem do wszystkich 
liejsoowuści Austro Węgier

netto za 1 kilo 
z cłem I franco:

BAHIA, czysta w -maku. . złr. 178
CAMPINOS, dobra i mocna . „ 1'22
LAGUAYRA, wydatna , . „ 1’28
!AVA wyhorna jasno zielona „ 136 
GDATEMALA, delik. w Bmaku „ 1-42
MOCCA, afrykańska perłowa „ 1'54
MENADO. złota wyś lienita „ 1‘60
COSTARICCA, Derł jasno-ziel. s l ’6t 
CEYLON, niebiesko-ziel. wyśm. „  l - 
PO 8T0RICC0, l-ma grubo-ziar. B 178 
MOKKA, prawdziwa arabska „ l -84 
CEYLON, perł. wyśm. nieb. „ l -98

H .  M A I T I  *  Tryelcis.

G alicyjsk i Z a k ł a d  Kredytowy Z ie m sk i
W  K R A  K O  W 1 E ,

T 7 v r 3 T d . s t 3 e

Listy zastawne
0°/„ na walutę austrjao^ą losowane w  18 lat.
0°/o na walutę austrjacką losowane w  30 lat.
0°/o na walutę austijaoką losowane w 18 lat. 

oraz 7 °/0 Listy dłużne losowane w  30 lat.
Listy te są najwłaściwsze do lokowania kapitałów, gdyż:

1. Zakład Kredytowy w myśl §. 5. swych Statutów, nie może prowadzić Źadnyoh interesów
bankowych lub giełdowych, a zakręs jego działania ograniczony jest wyłącznie do
udzielania pożyczek na bezpieczeństwie pupilamem opartych.

2. Bezpieczeństwo to pupilarne stwierdzone jest na każdym Liście Zastawnym podpisem o k. Ko
misarza rządowego, obok tego zaś cały kapitał zakładowy To warz., służy jako dalsza tychże Listów gwarancja.

3. Suma znajdującyoh się w obiega Listów Zastawnych nie może przewyższać wierzytelności hipo
tecznych Zakłada przy których nadto w myśl nstawy z dnia 24. kwiutnia 1874 r. Nr. 93 Dziennik praw 
państwa zaintabulowanem zostało- iż takowe służą przedewszystkiem jako kaucja na 
ubezpieczenie Listów Zastawnych w  obieg wypuszozonyoh.

Listy Zastawne i Dłużne Galicyjskiego Zakładu Kredytowego Ziemsk. są do nabycia po kursie dziennym 
w Krakowie: w Galicyjskim Zakładzie Kredytowym Ziemskim 

„ w Banka Galicyjskim dla Handlu i Przemysłu; 
we LWOWIE: w  Galicyjskim Banku Kredytowym; 
w Tarnowie : w Filji Galicyjskiego Zakłada Kedytowego Ziemskiego; 
w W arszawie: w Banka Handlowym;
W W iedniu: w Lombard- und Escompt-Bank, K&r ner-Strasse 10; oraz 
w Wiedniu: Bank und Wechslergeschkft der nieder osterreich. Escompte Geselschaft, 

Wien, Kkrtnerstrasse Nr. 9.; 
w Berlinie : w Norddentsche Grnndcredit Bank ; 
w Ołomuńcu: u A. C. Lftderer;
w B em ie: w Kantorze Lanr Herber; 1588 6—?
w Graou: w Kantorze C. Pruckmayer & Comp.;
w Bożen: w Kantorze D. Lehman.

Zapadłe Kupony wypłacają się także we wszystkich powyżej wymienionych instytucjach.

p L T D  V f^ T V r  jedyny środek na wytępienie karakonów, stonogów, 
” 4 - "  A  ,  świerszczy i t. p. owadów. Flakon po 30 ent.

w-, -j 1  -S niezawodny środek na mole.
koloru nie zmienia i najdelikatniejszej materji 

nie szkodzi, mole radykalnie niszczy i ochranii od przylegania : 
źliwych miazmatów. Flakon 60 ont.

Płyn ten nie plami, 
nic 

-.ara-

Jedyny i niezawodny środek na wytępienie pcheł 
itp. doknczliwycn owadów. Cena 5, 10 i 30 cnt.Proszek perski.

TkffZTtTTl fł 0 * 7 0  *1° proszku perskiego i fe lY U Z p j l d iU Z i e  iinU) p0 cnt. co i złr. 1-1
feni-

60.

P^rl-zp lL -i do mikrt0QnA  p0 10 Centów.
wy 

środekPapierki na muchy. Aiichenia. JSbjS7 ̂
na wytępienie grzyba domowego, kilo 40 cnt.

J a n  l i i n a t o w i o z ,
magister farmacji i chemik sądowy.

We Lwowie, ulica Kopernika 1. 3 , we filii w Krakowie, 
S n h ien n ice  1. 2 0 . 1572 i —o 2

III

K A N T O R  W Y M IA N Y
c. k. uprzyw. galic.

Akcyjnego Banku Hipotecznego
kupuje i sprzedaje

wszystkie efekta i monety
pod warunkami najprzystępniejszemi

| 5 ° o  L i s t y  h i p o t e c z n e j
jako też

5 1o Premiowane listy hipoteczne,
które według prawa z dnia 1. lipca 1868 (Dz. P. P. 38 Nr. 93) 
i najwyż. postan. z duia 17. grudnia 1871, mogą być nżyte 
do lokowania kapitałów funduszowych pnpilaruych, kaucyj małżeń

skich, wojskowych, na kaucje służbowe i wadja,
są w tym kantorze do nabycia.

f iA . Wszystkie polecenia z prowincji wykonują się bezzwło 
cznie po kursie dziennym bez doliczenia prowizji. ió77 16—0

JEUNESSE! M ł o d o c i a n a  ń w i e s e o ń ó  ET BEAUTEI
FRAICHEUR! i  p i ę k n o ś ć  t w a r z y .  DU TE1NT1

U 1 ¥ I 8 8 A I T E
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0 jM "
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W

(urzędownie badane).
Zupełnie nieszkodliwa kompozy

cja dla toalety damskiej.
Na upiększenie i zakon- 

ĘtgmśŁ (serwowanie cery.
N Wynalazku dr. LEJOSSE w Paryża.

Piękność u kobiet polega główDi« na 
delikatnej, białej i czystej cerze; panie, 
któ-ym na tem zależy, tak- wą utrzymać 
i pielęgnow , przeciw wpływom ostrego 
nowietrza, słońta i t. p. ochronić, zale 
eony od dawnych lat, powszechnie łubiany, 
wyborny prepe ,t na upiększenie cery 
Jest to środek dla toalety przez elegancki 
świat damski uznany jako niezbędny, Dez- 

względnie n.eszk* Jiiiwy, niepotrzebujący zatem dalszej pochwały, albowiem 
rozwiązuj" pytanie jak zachować i npiększyć cerę. ] 902 4—10
n i j iV y .  Oryginalny^lelkTfiakon" w białym kartonie złr. 2-fiO/wraz z przepi- 
U m l 1 • n mały b w różowym ,______„ l ,3i \ sem nźyoia.

S A Y O N  R A Y I S S A N T E .
Z powodu swego miłego zapachu i przyjemnej aksamitnej świeżości, 

jaką nadaje skórze, cieszy się to mydło od wie 1 lat powszechnem wzięciem 
Wszyscy, którzy takowego używają, ndowodniają, że jest nieprzewyższonym 
'  łe s'‘bie łączy  w szystkie dobre przym iaty, które posiaaać mnsi 
delikatne m ydło toaletow e. Cena sztuki 60 cnt. Karton z .i sztuk złr. 1-35.

Na listowne zlecenia wysyłka pod dyskrecją za pobraniem.
d.o naToycla ŁLurto-Włile 1 cŁeta.llicznie

w głńwmm składzie wysyłkowym: Fryderyki Schwarz
perfnm  „zom  B lam enkorb“ w  Budapeszcie, Rathhansplatz nr. 9.

Skład we Lwowie u p. Zygm Rnokera, ant. pod „8—ibrnym Orłem" 
i w wielu aptekach austro-węgierskiej monarchii .i za granicą.

Wyd&woa i r«d  or odpowifdłiąlny: Jóx«f Laskowiiieki. -iplee ■ fabryki eaerlańslriej, I. Zwi%xkowx DrnkuaiM w* Lwowi*.


